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Wybory do rad samorządów  

powi nny s i ę . o d b y ć
19 listopada br. deputowani 

^  Rady Najwyższej RL po raz 
ostatni zebrali się na posiedze­
nie plenarne. Wyniki wyborów 
do Sejmu są jeszcze na etapie 
podsumowywania i precyzowania, 
niemniej wkrótce ta praca zes­
unie ukończona. Prawdopodob­
ne w przyszłym tygodniu nowo 
iybrany Sejm przystąpi do pra-

2'Na porządfcu dziennym ostał- 
ego dnia obrad RN, zgłoszonym 
zez Prezydium RN, znalazł się 

min projekt uchwały w spra­
wie częściowego skorygowania 
ichwały SN z dn. 23 ltpcą br. o 
rozpisaniu wyborów do soleczni- 
ckiej l wileńskiej rad rejonowych. 
W myśl dokumentu, uchwalonego 
latem, wybory do podwileńskich 
rad zaplanowano na 22 listopada 

[br. po rozpoczęciu działalności 
nowo wybranego Sejmu. Więc w 
ispelrde prawnym niedzielne 
wybory na Wileńszczyźnie były 
pod znakiem zapytania, ponieważ 
Sejm jeszcze nie rozpoczął fun­
kcjonować. Ma wniosek Głównej 
Komisji Wyborczej, który zgie­
łk jei przewodniczący Vaclovas 
luyinał, Rada Najwyższa rozpa­
l i *  kwestię, czy wybory od- 

zanim zacznie działać no-

W PARLAMENCIE

REPUBLIKI

wy Sejm, czy usunąć ten waru­
nek ż  uchwały lipcowej.

Absolutną większością głosów 
zadecydowano, te  wybory do wi­
leńskiej I solecznickiej rad rejo­
nowych odbędą się 22 listopada 
br., nie wiążąc |e  z początkiem 
pracy Sejmu.

Odpowiadając na pytanie Z. 
Balcewicza, V. Litvinas przyznał, 
iż rzeczywiście przygotowania do 
wyborów rad rejonowych są 
spóźnione, ale na dzień dzisiej­
szy wszystko jest gotowe dla 
ich przeprowadzenia.

Ra da  N a j w y ż s z a  

opuszcza arenę polityczną
2lołnł Czw®rtelc parlament jedno- 
njp-Jf Uchwalił jeden z najważ- 

dokumentów systemu 
WoisSf ^ 1 °  — akt restytucji 

Republiki Litewskiej.
tVklSlu!0no ar-w  I  obywatelst-
te a  * i  art- 14, osobom, któ- 

Zwî zek małżeński z 
-  zJr.ami1 ReP0bliki litewskiej 
t a i S S -  więźniami poHty- 
nyiaj na 32 lc.b dziećmi, urodzo- 
Kepubiik^rf11̂  — obywatelstwo 
\  jeśli ■7*lcw?kiej przyznaje 
u małŻeSkim°nł W ZWiąZ‘^ie l a t r r !  m przez trzy  osta- 
** UtiJ?rZe*,iedla^  się na sta* 

obvwr riZem z małżonkiem, 
ikiej atelem Republiki Litew- 
kom °^P°wiada to w arun- 
tawie °nVm w Mniejszej us-

DePUlOvrdnl i  
4H. 2s , “ orygowali też 

mAwy- Jeśli 
Litewskiej 

8le p o Z ?  a dru-
*° ^ństwa e C ywatelem tane- 
^eclco iń • a^ kuł' głosi, że 

. ' ły s k a ć  obywatel- 
N ew skiej, jeśli 

^zice c to oboje jego
*»p«U“ ch, Rdv 

ono h ^  rozwiedzeni, 
^ b lfc l Iiły,kać °byVatelstwo 

l t J *  prosi ewsk4ej> Jeśli pise- 
k Poila^.? to Jedno z rodzi- 
fĉ iW  obywatelstwo

lewakiei, j u które*

.go na mocy decyzji sądowej 
pozostaje dziecko lub u którego 
faktycznie ono stale mieszka.

Jeśli obywatelem Republiki 
Litewskiej zostaje jedno z rodzi­
ców, a  drugie pozostaje osobą 
bez obywatelstwa wówczas ich 
dziecko może otrzymać obywa­
telstwo Republiki Litewskiej, gdy 
pisemnie prosi o  to jedno z ro­
dziców, posiadając przy tym 
obywatelstwo Republiki Litews­
kiej.

Skorygowano również niektóre 
artykuły ustawy o podstawach 
samorządu terenowego. W  myśl 
uzupełnienia do aTt. 4 tego do­
kumentu, rząd będzie miał w te­
renie swych pizedstawicieli, któ­
rzy będą czuwali nad tym, jak 
organy zarządzania wcielają w 
życie ustawy z zakresu refor­
my socjalno-gospodarczej, czy 
przestrzegają ustawodawstwa.

Czwartek byl nie tylko praco­
witym, ale przede wszystkim u- 
roczystym dniem. Parlament, któ­
ry powziął Akt o przywróceniu 
niepodległość* Republiki Litews­
kiej, uchwalił Konstytucję RL. 
przygotował grunt nowemu Sej­
mowi — odrhodzi z areny po­
litycznej. Przewodniczący RN 
RL V. Landsbergis podziękował 
deputowanym za pracę, życzył 
pomyślności na przyszłość.
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Dalej od politykierów
Społeczeństwo Litwy jest dziś 

zmęczone nie tylko trudnościa­
mi natury materialnej, ale rów­
nież intensywnym życiem poli­
tycznym. Trudno obliczyć, ile 
już razy w tym roku wzywano 
nas do urn wyborczych, czy to 
głosować w referendum, czy to 
w wyborach do Sejmu RL, któ­
re dopiero ubiegłej niedzieli się 
skończyły. Tyle już razy głoso­
waliśmy, a życie staje się wciąż 
trudniejsze. Szczególnie nie gła­
skało ono po głowie mieszkań­
ców Wileńszczyzny, którym zbie­
giem wielu okoliczności przypa­
dło w  udziale więcej niż innym 
trudności zarówno ekonomicz­
nych, jak też politycznych.

Pierwsze demokratycznie wyb­
rane rady rejonowe zamiast zaj­
mować się gospodarką, kulturą, 

oświatą, przygotowaniem do refo­

rmy rolnej, przestawieniem życia 
na całkiem nowe tory, po prostu 
marnotrawiły czas. Z powodu 
nieudanie wybranego kierownict­
wa rad pszekszlałciły się one w 
sejmiki, gdzio tylko politykowa- 
no, Ile czasu i wysiłków zmar­
nowano na różne zjazdy, rady 
koordynacyjne, wiece i Inne ze­
brania, na których podniecano 
się wzajemnie, ogłaszano polskie 
gminy, rejony, Polski Kraj Na­
rodowościowy? Dziś o tym wszy­
stkim zapomnieli nawet autorzy 
i główni inspiratorzy tych ak­
cji. Zapomnieli? A może po 
prostu niewygodne to  jest im 
pamiętać, bo zmieniły się czasy, 
Litwa jest niepodległa, Polacy 
przestali być kartą rozgrywkową 
między Moskwą a Wilnem. Tak 
czy inaczej, o tym dziś nic nie 
mówią, nie zauważyli nawet te­

go, że zgodnie z nową Konsty­
tucją RL przy nowym podziale 
administracyjno - terytorialnym 
nie będą iuż istnieć samorządy 
wyższych szczebli. Toteż, jeżeli 
i powstanie powiat wileński, bę­
dzie on rządzony przez odgórnie 
mianowanego administratora.

Wczoraj RN RL ostatecznie za­
decydowała, że wybory do sa­
morządów rejonów .wileńskiego i 
solecznickiego odbędą się 22 lis­
topada br. W  najbliższą niedzie- 

•• lę mieszkańcy tych rejonów 
znów są wzywani do um  wybor­
czych, aby spełnić swój obowią­
zek obywatelski!, Czy przyjdą? 
Przecież tak nielicznie stawili się 
na głosowanie w wyborach do 
Sejmu RL, mimo że po raz pier­
wszy mieli możność głosować

(Dokończenie na str. 2)

Posiedzenie Prezydium1 Rady Najwyższej
18 listopada odbyto się posie­

dzenie Prezydium Rady Najwyż­
szej. Prowadził je  przewodniczą, 
cy Rady Najwyższej Vytautas 
Landsbergis.

Prezydium omówiło i zatwier­
dzało porządek obrad posiedzenia 
Rady Najwyższej w dniu 19 li­
stopada.

Przyjęto uchwałę „O dowódcy 
zmotoryzowanej brygady de­
santowej szybkiego reagowania 
wojsk polowych". Na dowódcę 
tej brygady Prezydium zatwier­
dziło pułkowtnika-lejtnanta C. 
Jazerekasa.

Prezydium Rady Najwyższej 
wydało dekret „O odznaczeniu

Krzyżem Vytisa pierwszej klasy 
Nieznanego Żołnierza, poległego 
za wolność i niepodległość Lit­
wy w 1920 roku". Uczyniono to 
w celu wyrównania wyrządzo­
nej naszemu narodowi przez re­
żim okupacyjny krzywdy — w 
latach okupacji prochy Niezna­
nego Żołnierza; w Kownie, na 
placu Muzeum Wojskowego im. 
Witolda Wielkiego zostały zbe­
zczeszczone i zniszczone. Dla­
tego po odrodzenfiu niepodległo­
ści Litwy i odbudowie pomnika 
ku  czci1 poległych za wolność 

• Litwy, 23 listopada 1990 r. przy 
tym pomniku pochowano prochy 
innego Nieznanego Żołnierza,

sprowadzone z Giedraićiań. Sa­
mo odznaczenie zostanie przeka­
zane Muzeum Wojskowemu im. 
Witolda Wielkiego na wieczy­
ste przechowanie.

Prezydium wydało dekret w 
sprawie odznaczenia medalem 
pamięci 13 Stycznia, jak  też de­
kret o odznaczeniu krzyżem za 
ratowanie ginących.

Wysłuchano informacji prof. 
L. Baśkauskaite w sprawie tran­
smitowania programu niezależ­
nej telewizji niepaństwowej.

•Na posiedzeniu omówiono ró­
wnież inne kwestie.

(ELTA)

Ceny artykułów rolnych 
będzie regulował wyłącznie rynek

WJLNO (ELTA). Rząd Repub­
liki Litewskiej przyjął uchwałę 
w sprawie cen produkcji rol­
nej. Od 20 listopada br. rezy­
gnuje się ze wspieranych przez 
państwo cen skupu produkcji 
rolnej, nie będą wypłacane sub­
sydia z budżetu państwowego 
Litwy wytwórcom produkcji

rolnej. Jak powiedziała kor. 
ELTA zastępca ministra roŁni- 
ctwa R. Naujokiene, jest to  da­
wno oczekiwane piZez rolników 
posunięcie rządu. Zrezygnowa­
no z ograniczenia cen skupu 
oraz ich regulowania. Zalegali­
zowano skup po cenach umow­
nych mięsa i artykułów mle­

czarskich sprzedawanych państ­
wu i spółdzielczości spożywców. 
Decyzję tę podyktowało samo 
życie. W  ciągu 10 miesięcy br. 
zakupiono 413,2 tys. ton bydła i 
drobiu (żywca) albo 79 proc. w 
porównaniu z rokiem ubieg­
łym. W  ciągu tego samego ok­
resu zakupiono 1,532 tys. ton 
mleka, albo 67 proc. ilości- ubie­
głorocznej. Dotychczas rolniko­
wi nie opłacało się hodować 
bydła, trzoda* chlewna pifcymosi- 
ła nawet straty. Po wejściu w 
życie tej uchwały, ceny będą 
regulowane wyłącznie przez po. 
pyt i podaż.

Forum gospodarcze „Mare Balticum'
WILNO. 18 listopada w Wil­

nie rozpoczęło się drugie forum 
gospodarcze „Mare Baliticum- 
92" Po raz pierwszy takie 
przedsięwzięcie odbyło się w 
roku ubiegłym w  TaUinnie. U- 
czestniczy w nim 18 krajów — 
przedsiębiorcy, ekonomiści i 
bankowcy wszystkich państw 
Morza Bałtyckiego, Europy 
Wschodniej, WNP, W. Brytanii,
L/SA, Norwegii, Holandii.
' W  ceremonii otwarcia forum 

wzięli udział przewodniczący 
Rady Najwyższej Republiki Li­
tewskiej Vylautas Landsbergis i

premier Aleksandras Abiśala.
Na pierwszym posiedzeniu 

omówiono problemy prywatyza­
cji w krajach bałtyckich, Rosji 
i Polsce. Referat o prywatyza­
cji na Litwie wygłosU minister 
gospodarki Albertas Simenas.

Posiedzenia forum będą się 
odbywały w 6 sekcjach. Omówi 
się przebieg prywatyzacji, per­
spektywy współpracy gospodar­
czej w regionie bałtyckim oraz 
infrastrukturę biznesu. Będą 
się odbywały seminaria, na któ­
rych zostaną przeanalizowane 
problemy prawne, i ekonomicz­

ne kształtowania rynków papie­
rów wartościowych regionu bał­
tyckiego,’ jak też więzi gospo­
darcze Litwy z Europą Wschod­
nią.

20 listopada uczestnicy forum 
„Mare BaIticumł,-92 zostaną za­
proszeni na otwieraną w Cen­
trum Wystawowym „Litezsport" 
wystawę wyrobów przemysłu 
litewskiego, natomiast 21 list: 
pada — na aukcję, podczas 
rej za walutę wymienialni'. 
dzie prywatyzowany sklep „M<-- 
da". Cena wywoławcza — 6°° 
tys. dolarów USA.
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POLSKA MA MAŁĄ 
KONSTYTUCJĘ

WARSZAWA (Kor. ELTA A. 
Degutis). Prezydent RP Lech 
Wałęsa podpisał Małą Konstytu­
cję, która wejdzie w życie za 
dwa tygodnie. Wtedy przestanie 
obowiązywać Ustawa Zasadnicza 
PRL z 1952 roku.

Mała Konstytucja reguluje 
stosunki między prezydentem, 
Sejmem i rządem, szczególnie 
wzmacnia się . działalność rządu. 
Sejm może przyznać Radzie Mi­
nistrów prawo wydawania- ustaw. 
Prezydentowi odbiera się pra­
wo odwoływania rządu. Może on 
zgłosić swoich kandydatów na 
stanowisk i  ministrów spraw 
zagranicznych i wewnętrznych 
oraz obrony, jednakże przedtem 
kandydatury ich muszą być uz­
godnione z premierem. Prezy­
dent pozostaje wodzem naczel­
nym sił zbrojnych kraju, kieru­
je  polityką zagraniczną, trosz­
czy się o bezpieczeństwo kraju, 
ma prawo rozwiązania parla­
mentu, jeżeli ten w ciągu 6 
miesięcy nie zdoła sformować 
rządu lub zatwierdzić budżetu. 
Prezydent mianuje premiera* któ­
ry powinien przedstawić Sej­
mowi- swój program. Jeżeli zo­
stanie on odrzucony, to inicjjar 
tywę utworzenia rządu przejmu­
je Sejm.

„TAKIEJ USTAWY
NIE PODPISZĘ..."

WARSZAWA (kor. ELTA A. 
Degutis), 18 listopada odpowia­
dając na pytania radiosłuchaczy 
prezydent Polski Lech Wałęsa 
oświadczył, że nigdy nie podpi­
sze ustawy zezwalającej na 
aborcję i nigdy nie zgodzi się 
na organizowanie referendum w 
tej kwestii. „Może nie będę'pre­
zydentem, ale takiej ustawy nig­
dy nie podpiszę" — powiedział 
Lech Wałęsa..

•Jednocześnie wiele sił polity­
cznych i społecznych nie zga­
dzając się na to, aby sprawę za­
kazu aborcji w Polsce rozstrzy­
gał wyłącznie Sejm, zbiera pod­
pisy w celu zorganizowania 
ogólnonarodowego referendum 
i żeby samo społeczeństwo pod­
jęło decyzję w tej sprawie.

Zdaniem obserwatorów poli­
tycznych, konflikt społeczeń­
stwa i władzy może spowodo­
wać kryzys polityczny.

SONDA ANKIETOWA
NT. REFERENDUM

Na zlecenie „Gazety Wybor­
czej”, GBOS przeprowadziło an­
kietową sondę wśród reprezen­
tatywnej grupv Polaków nt. prze­
prowadzenia referendum ws. do­
puszczalności i karania za abor­
cję. Za referendum opowiedziało 
się 74 proc. badanych. 71 proc. 
stwierdziło, że wzięłoby w nim j 
udział. Zdecydowana większość 
respondentów wypowiedziała 
się przeciwko karaniu za abor­
cję oraz za dopuszczalnością j 
przerywania ciąży ‘ w  ściśle ok­
reślonych przypadkach.

SDRP wydała oświadczenie po­
pierające działalność społecznego 
komitetu ds. referendum nt. us-j 
ta wy o ochronie prawnej dzie-j 
cka poczętego.

POSIEDZENIE RADY 
NACZELNEJ PSL

Odbyło się posiedzenie Rady 
Naczelnej PSL poświęcone omó­
wieniu dokumentów programo­
wych na III Kongres stronnictwa, 
który rozpocznie się 21 bm. Jak 
oświadczył rzecznik prasowy 
PSL, Kongres będzie spotkaniem 
członków partii politycznej — 
obywateli RP. a nie tylko rolni­
ków, która ma własne poglądy 
oraz własny program polityczny 
i gospodarczy.

Dalej od politykierów S P O R T
(Dokończenie, ze str. 1)

za „polską listę kandydatów". 
Zwyfata matematyka świadczy, że 
spośród 70 wybranych z list 
partyjnych oraz ruchów społecz­
no-politycznych posłów pięciu, 
czyli 7 procent (bo tyle stano­
wią wyborcy — Polacy na Lit­
wie) powinno być kandydatami 
ZPLu. Jeszcze kilku posłów od 
Związku możnai było wybrać w 
okręgach jednomandatowych na 
Wileńszczyźnie. Tymczasem, jak 
wiadomo, zaledwie dwóch pos­
łów na Sejm wybrano z listy 
ZPLu i tyleż samo w okręgach 
j ednomandatowych. Porażki 
ZPLu w. wyborach nie da się 
wytłumaczyć tylko niekorzystnie 
ukształtowanymi okręgami wy­
borczymi. To, że prezes ZPLu 
Jan Gabriel Mincewicz już w 
pierwszej turza głosowania prze­
grał gubernatorowi na rejon wi­
leński Arturasowi Merkysowi i 
że prawie we wszystkich innych 
okręgach j ednomandatowych 20. 
stali wyeliminowani niemal wszy. 
scy inni kandydaci ZPLu, świad­
czy o czymś innym. Wymownym 
przykładem nieakceptowania kie­
runków działalności obecnego 
kierownictwa ZPLu przez ludność 
polską jest bardzo niska frek­
wencja wyborców podczas dru­
giej tury głosowania. do Sejmu 
w Wileńsko-Trockim Okręgu 
Wyborczym nr 57, gdzie omal 
nie przegrał pomocnikowi 
A. Merkysa A. Andruśkevićiu-

sowi i prawa ręka prezesa ZPLu 
Ryszard Maciejkianiec. Zaznacz­
my, że frekwencja wyborców w 
tym okręgu była bodajże najniż­
sza w republice.

•Nie podejmuję się jednozna­
cznie twierdzić, dlaczego lud­
ność polska Wileńszćzyzny nie 
poparła kandydatów ZPLu w wy­
borach do Sejmu. Obawiam się 
dziś czegoś innego, a mianowi­
cie: czy pójdą na głosowanie w 
najbliższą niedzielę? Z góry za­
znaczę, że organizatorzy wy­
borów do samorządów karygod- 

. nie źle się do tego przygotowa­
li, do ostatniej chwili mieli- 
chyba nadzieję, że RN RL 
przesunie termin, ' co podobno 
proponowali Głównej Komisji 
Wyborczej obecni pełnomocnicy 
rządu, sprawujący władzę w 
tych rejonach. Pragną bowiem 
dalej parcelować ludzką ziemię, 
hamować jej zwrot prawowitym 
właścicielom, nadal wykonywać 
swoją główną misję, za którą 
uważają krzewienie litewskości 
na Wileńszczyźnie. Na ocenę 
szkód, jakie wyrządzono ludnoś­
ci tych rejonów za ponad rocz­
ny okres zarządzania komisary­
cznego, jak  również działalno­
ści tych. Którzy w swoim czasie 
doprowadzili do rozwiązania 
przez parlament rad rejonowych, 
trzeba będzie zaczekać. Dziś 
rzecz najważniejsza — jak  naj­
szybciej położyć kres temu, co 
się dzieje. A  po to  potrzebna 
jest demokratycznie wybrana

władza, którą mają być samorzą­
dy rejonowe. Aby wybory się 
odbyły, konieczna jest ponad 
50*-ptocentowa frekwencja wy­
borców.

Wczoraj zamieściliśmy w ga­
zecie listę kandydatów na de­
putowanych do rad samorządów. 
W  wielu okręgach wyborczych 
jest ich po kilku. W ydaje się, 
że ma się z kogo wybierać. Go­
rąco apeluję, aby wszyscy, k tó -1 
rzy są uprawnieni, poszli na 
głosowanie. Aby tym razem nie 
głosowali n a  tych, kto dużo i 
ładnie mówi, ale na tych, któ­
rzy potrafią konkretnie praco­
wać i nowocześnie żyć. Aby 
nie powtórzyła się stara histo­
ria i samorządy nie przekształ­
ciły się w narzędzie rozgrywek 
politycznych w  rękach nieuczcL 
wyćh ludzi, należy wybrać tych, 
komu ufamy i kto potrafi prZy- 
nieść konkretną korzyść. Gło­
sujmy na ludzi nam znanych 
sprawdzonych, niezależnie od 
tego, przez kogo zostali wyty­
powani na kandydatów. Zna­
my przecież wypadki, kiedy or­
ganizacje społeczne przy wysu­
waniu kandydatów kierują się 
głównie zasadą kumoterstwa i 
wierności osobistej przywód­
com, jak  to było ostatnio w ty­
powaniu kandydatów do Sejmu 
RL od ZPLu. Strzeżmy się poli­
tykierów i ludzi- dla których na­
rodowość stała się zawodem.

Zbigniew BALCEWICZ

JESIEŃ PONAGLA 
PIŁKARZY jT

Na kalendarzu połowa lL | 
da, nic zatem dziwnegó. 
karze śpieszą. Również *_ 
czący o punkty w elimW-^l 
piłkarskich mistrzostw 
94. Minionej środy na hoto^l 
Starego Kontynentu odbyło 6 pojedynków, w których j 
wką była walka o elkninaJri 
punkty.

W  „litewskiej" grupie m . 
wsze zwycięstwo wpisali u* I 
konto piłkarze D anil/*^^^®
jąć z  Irlandią Płn. — jfcflgL- 
innym spotkaniu Hiszpania. 
misowała z Irlandią — 0$

Po tych pojedynkaęfl 
grupy III p r z e d s ta w ia ją ? !  
stępująco (kraj, mecze, • 
me, remisy, porażki, saldo brj*| 
kowe, liczba pkt):'^H

WICEPREMIER UKRAINY O DOSTAWACH 
ROPY NAFTOWEJ'

Komentując oświadczenie pre­
zydenta Rosji B, Jelcyna, że pań­
stwa, które wyszły ze strefy ru­
blowej, będą musiały płacić twar­
dą walutą za dostawy nośników 
energii z Rosji wicepremier Uk­
rainy J . Jofe powiedział: „Ut­
worzyliśmy grupę, która bada 
dostawy rosyjskie na Ukrainę i 
nasze dostawy do Rosji. Jeżeli /  
chodzi o dostawy z Rosji, to 
szczególnie wiele uwagi poświę­
camy ropie naftowej I i gazowi. 
Sądzę, że po obiektywnym roz­

patrzeniu wspólnie z rządem Ro­
sji omówimy spokojnie te  spra­
wy i znajdziemy słuszne rozwią­
zanie. Okoliczności zmusiły Uk­
rainę do wystąpienia ze strefy 
rublowej. Co do zaopatrzenia jej 
gospodarki w nośniki energii, to 
można porozumieć się z  Rosją w 
sprawie dalszych dostaw. Ale 
Ukrainą interesują się również 
firmy innych państw. Na przyk­
ład, gotowe są one uczestniczyć 
w budowie terminalu naftowego 
w Odessie, w dostawach ropy

naftowej, budcwie ropo- i gazo­
ciągów. Nasze zdanie jest takie: 
Ukraina będzie kupowała ropę 
naftową i gaz tam, gdzie to dla 
niej jest korzystne".

Na podstawie doniesienia1 
ITAR—TASS—ELTA

.CLINTON 
SPOTKAŁ SIĘ 

Z BUSHEM
WASZYNGTON (Reuter —■ 

ELTA). Prezydent-elekt USA
Bill Clinton i prezydent George 
Bush spotkali się w środę w  Bia­
łym Domu i rozmawiali blisko 
dwie godziny. Rozmowę tę Clin­
ton określił jako „wspaniałą" i 
powiedział, że otrzymał wiele 
pożytecznych porad, dotyczących 

tego, jak rozwiązywać najważniej­
sze problemy świata.

„On (Bush) był bardzo szcze­
ry i usłyszałem dużo pożytecz­
nych opinii cc do wielu spraw, 
powiedział Clinton dziennikarzom 
po wyjściu z Białego Domu.

Podczas kampanii wyborczej 
Clinton i Bush obrzucali się na­
wzajem zniewagami, po spotka­
niu natomiast na pożegnanie cie­
pło uścisnęli sobie dłonie i Clin­
ton udał sie na spacer do nie­
zamożnych dzielnic miasta.

W e czwartek w godzinach po­
południowych spotkały się Hila­
ry Clinton i Barbara Bush. Wie­
czorem we czwartek Clintonowie 
powrócili do domu w Arkanza- 
sie.

ARESZTOWANO 
BENAZIR BHUTTO

ISLAMABAD (EFP—ELTA). Po­
licja pakistańska aresztowała by­
łą premier Pakistanu Benazir 
Bhutto i innych przywódców 
opozycyjnego Demokratycznego 
Związku Ludowego.

Bhutto usiłowała zorganizować 
marsz protestu z Rawalpindi do 
Islamabadu. Przed1 aresztowaniem 
Bhutto, policja Rawalpindi ob­
rzuciła ładunkami z gazem łza­
wiącym tłum zwolenników Bhut­
to, otaczających jej samochód.

Bhutto dąży do dymisji rządu 
pakistańskiego, który jej zda­
niem, w roku 1990 został wyb­
rany sposobeir oszustwa. Domaga 
się ona tymczasowego rządu na­
rodowego oraz swobodnych i 
sprawiedliwych wyborów.

PAPIEŻ MIANOWAŁ BISKUPA DLA ARMENII
WATYKAN (AFP—ELTA). Pa­

pież Jan Paweł II mianował dla 
Armenii pierwszego od czasów 
stalinowskich biskupa.

Urodzony w Berlinie 72-letni 
biskup Nerses Der-Nersesjan bę­
dzie udzielał pomocy duszpaster­

skiej wszystkim Ormianom — 
katolikom w Europie Wschod­
niej, podały źródła, watykańskie.

Według danych W atykanu, w 
Armenii i za granicą żyje 7 min 
Onnian-katolików.

NAWIĄZANO STOSUNKI DYPLOMATYCZNE
Ministerstwo Spraw Zagrani­

cznych Litwy poinformowało 
ELTA o  otrzymaniu przez nie no­
ty MSZ Bośni i Hercegowiny. 
Konstatuje się w niej, że 6 li­
stopada Republika Bośni i H er­
cegowiny oraz Republika Litew­

ska nawiązały stosunki dyploma­
tyczne.

(Republika Bośhi i Hercegowi­
ny jest 67 państwem, z  którym 
Litwa nawiązała bądź wznowiła 
stosunki dyplomatyczne.

WŁOCHY POMOGĄ ALBANII W PRZEJŚCIU 
DO GOSPODARKI RYNKOWEJ

RZYM (Reuter—ELTA). W ło­
chy przyrzekły dopomóc Alba­
nii’ w przejściu do gospodarki 
rynkowej. Minister spraw zagra­
nicznych Włoch E. Colombo oś­
wiadczył, że W łochy dopomogą 
w utworzeniu nowoczesnych in­
frastruktur energetyki i rolnict­
wa w tym najbiedniejszym pań­
stwie Europy.

Minister spraw zagranicznych 
Albanii A. Serregi powiedział, że

pomoc Zachodu dla Albanii jest 
bardzo potrzebna, a szczególnie 
teraz, gdy kraj otrząsa się ze 
skutków reżimu stalinowskiego 
i wraca do Europy. Spodziewa 
się on, że prezydent Włoch Lui- 
gi Oscar Scalfaro złóży w Alba­
nii wizytę w następnym miesiącu.

Zimą 1991 r. W łochy dostar­
czyły 125 tys. ton żywności dla 
głodujących mieszkańców Alba­
nii.

O LOSIE NADZIBULLAHA ZADECYDUJE 
RZĄD KRAJU

LONDYN (ITAR—TASS—
ELTA). Przyszły rząd Islamskiego 
Państwa Afganistanu podejmie 
ostateczną decyzję w sprawie lo­
sów. byłego prezydenta Nadżibul- 
laha. Oświadczył to pełniący o- 
1)0wiązki ministra spraw wewnę­

trznych Afganistanu Ahmat Shaah.
Nadżibullah poprosił o azyl po­

lityczny w misji ONZ w Kabu­
lu po tym, gdy została udarem­
niona jego próba opuszczenia 
kraju i udania się samolotem do

Indii) gdzie przebywała już jego 
żona i dzieci. Przedstawiciele 
ugrupowań radykalnych funda­
mentalistów żądają stawienia go 
przed sądem za „przestępstwa 
przeciwko narodowi". Nadżibullah 
bowiem przed wybraniem na pre­
zydenta był przewodniczącym 
Państwowego Komitetu Bezpie­
czeństwa Afgańskiej Republiki 
Demokratycznej i jest oskarżany 
c torturowanie więźniów i ma­
sowe ich egzekucje.

Irlandia
Hiszpania
Dania
Litwa
Irlandia Płn.
Łotwa
Albania

4 2 2 0 .
4 i  3 0 M
4 1 3 0 M  .1
H 3 1 H , 1
4 1 2  i  S -J,
6 0 4 2 3-4,1
5 1 1 3 H ,

W  tym roku do zagrania i 
grupie m  pozostał jeden neal 
16 grudnia Hiszpania podejmą| 
Łotwę. I 

W  grupie II pewne zwycięstw*I 
odnieśli Anglicy, pokonując i |  
Wembley Turcję — 4:0. Lideial 
w  grupie jest Norwegku maju! 
w  dorobku 7 pkt, a AngĆa iP 
Polska notują po 3 pkt. W rch| 
bieżącym w  tej grupie|l6 | 
dnia odbędzie się pojedyad| 
Turcja—Holandia.

W  pozostałych środowySI a tl  
czach padły następująca ra i  
strzygnięcia: grupa 1 — Szmj-I 
caria—Malta — 3:0, Włochy-I 
Szkocja — 0:0, grupaj IV 
Belgia—W alia — 2:0. 3

Przedwczoraj miały też ńńjfl 
sce dwa spotkania towarzyski I  
Reprezentacj a  Niemiec .zra  ̂I 
sowała z  Austrią —i 0:0, a P*l 

I  ska, będąc gospodajzem |ffip|| 
pokonała Łotwę — 1-0. W ^  1 
tkaniu młodzieżowycm drużpl 
Polski i Ukrainy w Zamódl 
padł remis — 3:3.

Rozegrano też kilka me®011 
o  piłkarskie mistrzosttffl 0^1  
py do lat 21. Hiszpania | | | | |  
żyła Irlandię — 2:1, Turcja 
Anglię — 1:0, Belgia B
— 3:1, Szwajcaria — '  

1*1
kple&fl

I rewelacyjnie spisują| aife 
dzi Norwegowie. Zwycięż#0! 
we wszystkich czterech •P0̂ !  
niach w tej grupie i  notujjj| I  
dzo korzystne saldo brafflk |
— 9—2.

NADAL 2X45 N ff lP

Przemawiając w  Rio de W3jj§ 
ro przewodniczący aFlEA.
Havelange oświadczyła 
piłkarski będzie nadal 
przez dwie połowy po 45 SagU 
każda. Kontrowersyjni 
zycja rozłożenia go na» 
wzięła w łeb. Havelangtf 
perlatywach odezwał W  
o  ostatniej futbolowej

4:0, Niemcy — Albanię-Jj 
Podobnie jak  starsi

nie zezwalającej dotyką*

łasneg? 1  
to

oddana mu prZez 
wodnika. Sprzyja 
wyeliminowaniu gry na 
— jak  obliczono — w ^  J  
spotkaniu oszczędza Pra 
m inut

Mówiąc o  gospodarzaCBp . 
bliższych mistrzostw świat* £  
zydent FIFA oświadczy®*  ̂
bardziej wiarygodnym K i J 
dydatem w roku 2002 .

J Wpanią, a w roku 2006 
Południowa. .
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Z a m a r z n ą ć ?
Czy odkręcić kurek?

 nip nom yśleć. ż e  bvm  w  oeólie nteProszę nie pom yśleć, ż e  
J T  wariatem |  dzw on ię  
1 m « *  szpitala. Przeżyłem  
iLote ivcle 1 nie zawsze by- 
f  £ ,  r«i»we. Zdarzało s ię  
„ cWodzle 1 o g łodzie. A le  
%  mam wraienle. *e  zwa- 
So|e, bo oto przede nutą sta- 
Lj dylemat: zamarznąć albo  
„dkrtjdć kurek*1 — taki oto 
lelefon rozległ s ię  ostatnio 
„ naszej redakcji. Niestety, 
§j był on jedyny, Spowo­
dowane one zostały nowymi 
(analni za gaz. Bo czym po­
cieszyć i jak wytłumaczyć 
biednemu człow iekow i po? 
bierającemu emeryturę o 
wysokości 3200 talonów, że 
jedynie 2a oguzewanie miesz­
kania (gazem) ma zajpłacić 
za miesiąc 4878 talonów. 
Ty]e właśnie naliczono na­
szemu rozmówcy za listopad. 
Powiecie, że t o  paranoja. 
Bynajmniej. Skontaktowaliś­
my się ze starostwem Rossa, 
do którego należy ów oby­
watel (mieszka na łapówce) 
później Samorządem m. Wil­
na, Ministeistwem Energe­
tyki republiki. Zewsząd ma­
my jedną, jedyną ocfe>owiedź: 
tyle ma płacić.

A więc po kolei. Nasz roz­
mówca mieszka we własnym 
domu. Ma mieszkanie o po- 
wierzchni 57 m2, które og­
rzewa właśnie gazem. Za pa­
ździernik zapłacił 391 talon. 
Za listopad przyniesiono mu 
rachunek na 4878 talonów. Z 
początku sądził, że to  po­
myłka. Ale kiedy zrozumiał, 
że jest to straszna rzeczywi­
stość, po prostu się rozpła­
kał. Co mam rofiić? -gk py­
tał bez przerwy. — Całe ży­
cie uczciwie pracowałem, 
płaciłem za wszelkie usługi. 
Ale jak zapłacę sumę, której 
°ie otrzymuję, nawet gdy­

bym w ogóle nie jadł. Sprze­
dać nie mam nic. Mieszka­
nie? Czyli swój dom, swą 
ojcowiznę. Owszem, czyta­
łem w  prasie, że mer miasta 
powiedział przed kilkiu laty, 
iż Wilno będzie miastem dla 
bogaczy. Ale dokąd mamy 
iść my, starzy wilnianie? Do 
ziemi żywi nie wleziemy.
1 Wróćmy do cen. A właś-" 
dw ie do dokumentu nr 108 
wydanego przez Minister­
stwo Energetyki republiki, 
który tak doprowadza ludizi 
do rozpaczy. W  starostwach 
Urzędniczki nie mogą pra­
cować, patrząc na ludzką 
biedę. Natomiast Minister­
stwo Energetyki tak  moty­
wuje swoje rozporządzenie. 
W raz z gwałtownym wzroi 
stem cen na gaz, stosowane 
są taryfy ulgowe 15 metrów 
kwadratowych na  jednego 
człowieka. Czyli człowiek 
piąci po 18 talonów za 1 m2 
(za 15 metrów) plus 15 mer 
trów przypadających na ro­
dzinę. Czyli na  jednego 
człowieka stosowana jest 
taryfa ulgowa na 30 m2. 18 
mnożymy przez 30. Otrzyma­
my 540 talonów. Jeżeli w 
mieszkaniu mieszkają dwie 
osoby — to  po 18 talonów 
płaci się za 45 m2. Nile by­
łaby to  tak koszmarna suma, 
odyby ministerstwo nie wy­
myśliło „innowacji": za ka­
żdy dodatkowy 1 m2 trzeba 
płacić 231 talon. I to  wła­
snego prywatnego domu. 
Czyli 18 zwiększono ponad 
dziesięciokrotnie. Powstają 
bajońskie sumy. Niestety, 
nikt z urzędników nie mógł 
udzielić mi odpowiedzi na 
ten absurd: dlaczego za
„nadmetraż*1 własnego, pry­
watnego mieszkania człowiek 
ma ipłacić dziesięciokrotnie

drożej? Wyobraźmy sobie, 
że nasz rozmówca ma rodzi­
nę czteroosobową i zajmuje 
to samo mieszkanie. Pła­
ciłbym za wszystkie 57 m2 
tylko po 18 talonów. Za to 
że jest samotny ukarany zo­
stał podwójnie — płaci „nad­
metraż" ogrzewania dziesię­
ciokrotnie więcej. A prze­
cież w blokowcach państwo­
wych, spółdzielczych, spry­
watyzowanych takiej para­
noi nie ma. Za ogrzewanie 
płacimy na dzień dzisiejszy 
12 talonów za metr kwadra­
towy niezależnie od ilości 
zamieszkałych osób. Zmów 
najwięcej ucierpieli właści­
ciele własnych domów, w za­
sadzie starzy wilnianie.

Prawda, znalazły się też 
takie głosy wśród moich 
rozmówców, że powinien on 
sprzedać lub zamienić to 
mieszkanie na mniejsze. Nie 
mogę się z tyto zgodzić, bo 
cfla wielu ludzi starych rów­
noznaczne to  byłoby ze 
śmiercią.

Będąc przy sprawach ga­
zowych chcę jednocześnie 
poinformować czytelników, 
iż za korzystanie z kuche­
nek gazowych płacimy obe­
cnie 196 talonów od osoby 
(jeżeli mamy gorąoą wodę). 
A ponieważ wilnianie w za­
sadzie jej nie mają, dlatego 
też muszą płacić za gaz po... 
328 talonów od osoby.

Kończąc smutną relację, 
mogłabym tylko na pocie­
szenie rozmówcy z Łapów­
ki i Innym, którzy dzwonili 
powiedzieć, iż niestety, ni­
żej podipisana mieszkająca 
w blokowcu nie będzie w 
stanie w grudniu zapłacić 
też za mieszkanie, bo suma 
jest o wiele wyższa od jej 
poborów. Również zawsze 
płaciłam uczciwie w pler- 
wszyćh dniach każdego mie­
siąca. W  najbliższym czasie 
po raz pierwszy tego nie 
zrobię.

Helena GŁADKOWSKA

EKOLODZY LITWY I USA 
BĘDĄ PRACOWALI RAZEM

W Departamencie Ochrony 
Środowiska Litwy została podjpi- 
tooa umowa o współpracy z 
P̂ tym regionem Agencji Och- 

Środowiska Stanów Z jedno- 
Ameryki. Umowę, po- 

wierdmną podpisem jego admi- 
jratora V. Adamkusa, przy- 
wa do Wilna zastępca dyrek- 

^Î edDei 26 8*u*k regionu V.
f l N i  regionie, który za- 

około 40 min ludzi 
P°®vslnie rozwiązywane są pro­

blemy ekologiczne. Umowa prze­
widuje przekazanie Litwie nagro­
madzonych doświadczeń, udziele­
nie jej pomocy. Specjaliści Lit­
wy l  Ameryki wspólnie będą ba­
dali zanieczyszczenie powietrza, 
wód i ziemi, przeprowadzali in­
ne badania.

Jak stwierdził V. Saulys, do­
kument ten stanowi pierwszy 
krok w kierunku międzypaństwo­
wej umowy Litwy i USA* w  dzie­
dzinie ochrony środowiska.

(ELTA)

^oga Litwy Południowo-Wschodniej
koszono wybory 

wik/iLsamor2ądów rejonów 
StfJ^?°»iv®olecznickiego.
H §  ** takie ważne wy- 

zorganizowano w 
Po»pies*7borów do Sejmu i jMMzn,e; w odróżnieniu

do § H p  *1°-
C  ^ 08,1i  a j  Po 3-12 , 
iSlosowL,:'4 kandydatów 
-  M i l i  na 1 'kandydata 

wYb°rył); w 
»4ie J r  <«ręgach pono- 

ze sobą 
Sobnvch 1 Mmei lut> P°- 
ralorat«, 0l*aTU2aa)i, inne 
ogóle iS  ^oisanizacje w
rat- . alążyły jgg w y  su-
s i i S  “ e b y ło  I

lLtycCM m!eizapoznać!iię S C  Programami

Wyborów przywią-

MINISTER SPOTKA SIĘ 
Z PEŁNOMOCNIKIEM FR

Ministerstwo Ochrony Kraju 
zakomunikowało agencji ELTA, 
ze dekretem prezydenta Fede­
racji Rosyjskiej z 29 październi­
ka 1992 r. generał-pułkownik Le­
onid Majorow został mianowany 
pełnomocnikiem Federacji Ro­
syjskiej do spraw tymczasowego 
pobytu oraz wycofania wojsk Fe­
deracji Rosyjskiej % Łotwy, Lit­
wy i Estonii.

20 listopada w Ministerstwie 
Ochrony Kraju nastąpi spotka­
nie ministra ochrony kraju A. 
Butkevićiusa i generała-pułkow- 
nika L. Majorowa.

(ELTA)

POWRACAJĄC DO SYMPOZJUM O STOSUNKACH 
_____________ LITWY I POLSKI W XX WIEKU______________

Nie cichną emocje wokół odbytego w ubiegłym tygodniu w 
Wilnie sympozjum naukowego „Stosunki międzypaństwowe Lit­
wy 1 Polski w historii Europy środkowe] końca XX wieku: prze* 
37łość 1 perspektywy**, a są one powodowane przede wszystkim 
nieobecnością wśród obradujących przez trzy dni historyków I Ję­

zykoznawców reprezentacyjnego grona naukowców polskich. Choć 
nfe tylko... W rozmowie z dziennikarką gazety „Lfetuvos ryt«M 
polski profesor Henryk Wtsner uznał za skandal, te podczas uro­
czystego otwarcia sympozjum na sali zabrakło przedstawicieli am­
basady polskiej w Wilnie.

— Co Fan o tym sądzi? — z tym pytaniem zwróciłem się do 
ambasadora Rzeczypospolitej Polskiej w Litwie Jana Widackiego.

„Chcemy odróżniać 
historię od polityki"

Jeżeli ktoś twierdzi, że mo­
ja nieobecność na sympozjum 
była skandalem, to znaczy, 
ten ktoś zakłada, iż moja o- 
becność tam była obowiązko­
wa. Rozważmy słuszność te­
go założenia: miało to być 
wedle zapowiedzi sympozjum 
historyczno - językoznawcze. 
To, że zjawili się na nim po­
litycy, na domiar określonej 
orientacji, to  już inna spra­
wa. W  jakim charakterze 
więc ja miałbym być uczest­
nikiem tego. sympozjum his­
toryczno - językoznawczego? 
Nie jestem pizecież ani his­
torykiem, ani językoznawcą. 
Więc jak miałem się tam za­
chować? Jako ambasador, 
czyli jako polityk, miałem 
dyskutować z historykami?

Jedną z podstawowych za­
sad naszej działalności jest 
to, że chcemy odróżniać his­

torię od polityki. Uważamy, 
że wiele nieszczęścia w sto­
sunkach polsko-litewskich 
bierze się stąd. iż politykę 
miesza się z historią, a his- 
lorię — z polityką, że histo­
rię próbują pisać politycy. 
Więc jako polityk w konfe­
rencji naukowej udziału brać 
nie mogłem.

Może prolesor Wisner u- 
waża, że powinienem pójść 
przysłuchać się sympozjum, 
żeby się douczyć? Jestem już 
w takim wieku, że sam de­
cyduję o tym. czy mam się 
douczać, czy nie. Co więcej, 
już jeśli decyduję się dou­
czać z jakiegoś zakresu — 
to sam wybieram sobie kore­
petytorów 1 na pewno nie 
należałby do nich ani. profe­
sor Wisner, ani tym bardziej 
pan Garśva.

Aby dowiedzieć się o przyczynach nieobecności na sympozjum 
Pana Piotra Lossowskiego, mającego przecież w małym palcu sto­
sunki polsko-litewskie trwającego stulecia, zadzwoniłem do War. 
szawy. Miałem szczęście zastać szanownego Piofesora w domu, a 
w odpowiedzi usłyszeć:

„Nie dostałem 
imiennego zaproszenia'"

Po pierwsze, nie dostałem 
imiennego zaproszenia i pro­
pozycji konkretnego tematu. 
Dowiedziałem się o '■sympo­
zjum drogą pośrednią.

Po drugie, swoją nieobec­
nością chciałem dać do zro­
zumienia kolegom, naukow­
com litewskim, że w dobie 
dzisiejszej mogliśmy mówić 
nie słysząc się wzajem, a to 
z racji na nijakie stosunki 
między naszymi państwami. 
W moim mniemaniu ze stro­
ny litewskiej w ciągu ostat­
ni ćh 3—4 lat poczyniono 
bardzo wiele, niestety, ażeby 
te stosunki zepsuć, odtrącić 
otwartość Polski wobec Lit­
wy, pogmatwać sprawy, a 
głównie chodzi mi o stosu­
nek państwa i społeczeństwa 

litewskiego do polskiej mniej­

szości na Litwie, która nie za­
znała należnej życzliwości, 
nie doczekała się chociażby 
jednego przychylnego gestu. 
Osobiście na taki gest wobec 
moich Rodaków na Litwie 
czekam zresztą do dzisiaj. I 
to jest sprawa zasadnicza.

Jeżeli natomiast chodzi o 
samą konferencję, to gdy jej 
materiały zostaną wydruko­
wane, postaram się do nich 
ustosunkować. Z panią 2ep- 
•kaite zresztą już nieraz pole­
mizowałem, również na ła­
mach „Kurieia Wileńskiego**. 
Obiecuję, że będzie to pole­
mika prowadzona w tonacji, 
która nie ubliżając Historii 
pozwoli każdemu wnioskować 
kto ma merytoryczną rację.

Odpowiedzi dociekał 
Henryk MAZUL

zywano mniej znaczenia mo­
że również dlatego, że po 
reformie administracyjno-
terytorialnej, która ma na­
stąpić niebawem, będziemy 
musieli wybierać nowych, 
tym razem już stałych przed­
stawicieli. Do rad samo­
rządów powinni przyjść no­
wi ludzie, o nowych ideach, 
potrafiący '  konsolidować 
wszystkich mieszkańców, 
rqzsfcrzygać ich sprawy gos­
podarcze, socjalne, kultu­
ralne, przestrzegać nowo 
przyjętej Konstytucji Re­
publiki Litewskiej i wszy­
stkich innych ustaw.

Rada Związku 
Ziemi W ileńskiej Migawki? wileńskie. Ulica Szpi Idlna. ppt. W. Charłn
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Słowa
polskiej
poezji

Literatura polaka zawsze była dla Polaków arką imienne] 1 
burzliwej historii, spajającej w Jedno dzieje narodu polskiego, 
i  o warzy szyły jej strofy polskiej poezji modlitewnym uniesie­
niem tragicznych losów i opuszczenia, towarzyszyły przez całe 
życie, od kolebki aż do mogiły. SŁOWA POLSKIEJ POEZJI wę­
drowały wraz z wygnańcami po krańcach „nieludzkiej ziemi" — 
oybetil, tundrach i stepach niewolniczego losu, podtrzymywały 
ducha, budziły nadzieję i wiarę. I rozświetlały szarą codzienność, 
Kiedy zdawało się, te  horyzonty opuszczenia zostały zamknięte 
raz na zawsze, te nikt nie dojrzy Już podeptanego losu, nikt nie 
pochyli się nad skrzywdzonymi ludźmi, zapomnianymi przez dłu­
gie lata przez Macierz. I w ten mroczny czas poezja była wier­
na swoim synom w modlitewnej, uparte] wierze 1 nadziei.

I Konkurs Recytatorski dla 
Polaków na Litwie, Białorusi i 
Ukrainie „Kresy-92" jest nie tył. 
ko hołdem złożonym poecie naj­
bardziej obecnemu w świadomo­
ści Polaków, których los skazał 
na życie poza granicami kraju 
(zaiste, skazał, bowiem nie oni 
kraj opuścili, lecz on ich), jest 
także wstępem do obchodów w 
1998 roku 200-lecia urodzin W ie­
szcza.

W ubiegłą sobotę w Wileń­
skiej Szkole Średniej im. Ada­
ma Mickiewicza odbył się finał 
— na razie tylko wileński — pię­
knej imprezy. Przypomnijmy 
raz jeszcze jej organizatorów: 
Towarzystwo Kultury Teatral­
nej Oddział w Białymstoku, Pol­
ski Oddział Stowarzyszenia 
.Wspólnota Polska” w Białym­

stoku, a z naszej strony Polska 
Macierz Szkolna na Litwie. 

Uczestnicy — młodzież szkol- 
oraz dorośli, 57 osób. W pię­

knie udekorowanej sali — świe- 
kwiaty, portret Adama, no 

bodaj główna bohaterka im­
prezy — książka z tytułem na 
okładce „Pan Tadeusz". Bowiem 
repertuar uczestników musiał 
koniecznie zawierać dowolnie 
wybrany fragment z „Pana Ta­
deusza".

Jakież to fragmenty najbar­
dziej zapadły do serca naszych 
uczestników? Czy zawsze dobór 
repertuaru odpowiadał możliwo, 
ściom wykonawczym recytato- 
[rów?

Palmę pierwszeństwa należy 
przyznać Inwokacji-. Pokusiło 
się o  recytowanie jej aż sześć 
osób. Szkoda tylko, że jedynie 
dwie odebrały Inwokację jako 
odrębną całość. Większość — po 
gruszach cicho , siedzących na 
miedzy zielonej energicznie za­
bierała się do opisu dworku 
szlacheckiego. Widocznie In­
wokacja wydawała się im zbyt 
krótkim urywkiem, chcieli się 
wykazać większym „dorobkiem

recytatorskim4*. Zupełnie nie­
potrzebnie, bowiem utwór kró­
tki, ale wypieszczony, gdzie każ­
de słowo inną skrzy się i gra 
barwą, stanowczo wygrywa z 
utworem długim a przez to nie­
raz nużącym. Zwłaszcza, jeśli w 
sumie jest ich ponad 100.

więź, Hebert, Szymborska,. Wie­
rzyński, Dąbrowska, Iłłakowi. 
czówna. Sporo też było poetów 
mało znanych, piszących o  Wil­
nie, Litwie. Zrozumiałe jest to 
zainteresowanie się poezją 
związaną z naszą ziemią litew­
ską, dobrze by jednak było, 
gdyby w przyszłości ta litew- 
skość czy wileńskość nie były 
czynnikami decydującymi o  wy­
borze utworu do recytacji. Nie 
wszystkie utwory były wysokiej 
próby artystycznej. I na tym 
chyba również polega rola nau­
czy cielą-instruktora: pomóc swe-

Dużo — nieraz z prawdziwym 
wdziękiem i humorem —  mó­
wiono o Zosi, Telimenie, nie o- 
było się też bez bigosu myśliw­
skiego, sporu Domeyki z  Do- 
weyką (dobra, zabarwiona 1 cie­
płym humorem interpretacja 
utworu), bez „drzew domowych 
koncertu Jankiela, gry Wojskie­
go, opisu nieba, chmur. 1, oczywi­
ście, poloneza, którego czas za­
cząć. A właściwie — kończyć 
Konkurs, bo był to ostatni nur 
mer programu, późnym już 
wieczorem.

Zgodnie z regulaminem Kon­
kursu, każdy uczestnik miał 
przygotować również dowolny 
wiersz lub urywek prozy. Kogo 
nasza; młodzież preferowała?

Mickiewicz, Słowacki, Kocha­
nowski, Sienkiewicz, Syrokomla 
— z klasyki. Przeważał jednak 
wiek XX, poezja współczesna — 
Miłosz, Lechoń, Broniewski, Tu­
wim. Leśmian, Kamieńska, Róże-

mu podopiecznemu znaleźć wła­
ściwy pod każdym względem 
utwór — w tym również dosto­
sowany do możliwości wykona­
wczych uczestnika.

Nie chciałabym^, by wypowie­
dziane powyżej uwagi odebra­
ne zostły jako krytyka. Konkurs 
wg mego skromnego zdania był 
tak piękną, tak potrzebną im­
prezą, * stał na tak dobrym po­
ziomie, iż wszelka krytyka by­
łaby po prostu rzeczą nie na miejs­
cu . Jest to szczere pragnienie, by 
w przyszłości było jeszcze le­
piej. Doskonałość nie zna prze­
cież granic, prewda?

Konkurs jest konkursem — 
jednym się bardziej powiodło, 
innym mniej, choć życzliwe jury 
niemal ze skóry wyłaziło, by 
ocena wypadła sprawiedliwie i 
nikt nie został skrzywdzony. 
I tak —' śmiem twierdzić — sta­
ło się. Bo nic to, że się nie wszy­
scy mogli znałeżć w tej dziesią-

Gratulujemy nagrody ministra
Przed tygodniem w Minister- 

itwie Kultury i Oświaty odbyła 
•ię bardzo miła uroczystość 
wręczenie nagród autorom naj- 
tpszych podręczników. Z wielką 

przyjemnością informujemy na- 
zych Czytelników, iż wśród na­

grodzonych znalazła się również 
autorka „Czytanek" dla VII kla­
sy. nauczycielka Wileńskiej Szko­
ły średniej m 29 pani Anna 
Gulbinowicz.

Niezwykle łubiana (czy tylko 
ibiana?) przez młodzież, ceniona' 
szanowana przez zespół i dyre­

kcję pani Annę już ponad 20 
Hat pracuje w tei szkole. Przysz­
ła tu od razu uo ukończeniu po­
lonistyki. Mijały lata, przynosząc 
tyle c^d/iennycl. smutków i smu-

teczków, radości, satysfakcji, cza­
sem '/.wątpienia i goryczy, ale 
częściej — przeświadczenia, że 
nie na próżno człowiek oddaje 
tym dzieciom ,.krew serdeczną 
z żył". I tak się pogłębiało doś­
wiadczenie, które w parze z og­
romną życzliwości do ludzi — ~ 
tych małych i tych dużych — 
zrobiło z pani Anny doskonałe­
go pedagoga. Jest też pani Anna 
społeczniczką, na którą zawsze 
można liczyć.

Szczerze więc gratulujemy na­
grody. którą minister Darius Ku- 
olys uhonorował pracę autors- 
ką pani Anny. A i 16 tysięcy, 
nawiasem mówiąc, też się przy­
dadzą.

Fot. W. Charln

tce laureatów. Za to wszyscy 
mieli ten piękny kontakt z poe­
zją, przeżyli emocje, wzruszenie.
I jeszcze jedno: zdali na piątkę 
egzamin koleżeńskoścL Myślę 
tu o tej ciszy i skupieniu, z ja­
kim słuchali występów koleża­
nek i  kolegów, o szczerych ok­
laskach, jakimi ich nagradzali. 
To było naprawdę piękne i 
chciałabym za to młodzieży 
podziękować.

I za te radosne brawa, które 
się rozległy, gdy pan Andrzej 
Głowacki, reprezentujący To­
warzystwo Kultury Teatralnej, 
a tu, u nas ,, głównodowodzący" 
jury ogłosił, iż zwycięzcy otrey- 
mują pięknie wydanego ilustro­
wanego „Pana- Tadeusza". Nag­
rodę tę ufundował prezydent 
Białegostoku.

A skorośmy zaczęli mówić o 
nagrodach, to kontynuować ten 
temat można długo. Polska Ma­
cierz Szkolna na Litwie, repre­
zentowana przez wiceprezesów 
panią Teresą Sokołową i pana 
Józefa Kwiatkowskiego wozem 
je musiała wozić, by starczyło 
nie tylko' nagrodzonym, lecz 
wszystkim uczestnikom. „Atlas 
hibnjny*', „A to Polska właśnie", 
„Historia dla Piotrka" 1 inne 
wspaniałe książki wzbogaciły 
biblioteczki domowe młodocia­
nych recytatorów. Były to na­
grody od „Wspólnoty Polskiej" i 
Macierzy Szkolnej.

Konkurs Recytatorski uświe­
tnili swą obecnością pani Alicja 
barbara Kosinskiene z Minis­
terstwa Kultury i Oświaty 
oraz kierownik Konsulatu Gene­
ralnego RP w Wilnie Dobiesław 
Rzemieniewski. W imieniu Kon­
sulatu Generalnego oraz Fundacji 
„Więź" pani Teresa Sokołowa 
wręczyła nagrody pieniężne nau­
czycielom, których uczniowie 
znaleźli się wśród laureatów.

Zgodnie z warunkami konkur­
su recytatorzy starszej grupy 
(10 osób) w grudniu pojadą do 
Białegostoku, by w finale ry­
walizować ze swymi kolegami z 
Białorusi i Ukrainy. Młodsza 
grupa wyjedzie w okresie świąt. 
Jesteśmy pewni, że spędzą tam 
wspaniałe dni.

A oto laureaci I Konkursu Re­
cytatorskiego „Kresy-92":

MŁODSZA GRUPA:
1. Seweryna Kardzis — Szk. Sr. 

nr 29 w Wilnie.
2. Anna Staclukowicz —"—
3. Romuald Urbanowicz — 

Niemen czyóska Szk. Sr.
4. Aleksander Konarskas — 

Starotrocka Szk. Dziewięciole­
tnia.

5. Inga Potapowa — Szk. Sr. 
nr 5 w Wilnie

6. Grażyna Czuładajtle — Klub 
Pracowników Medycyny

7. Agata Urbanowicz — Szk. 
Sr. Im. Syrokomli w Wilnie

8. Wloleta Sakowicz — —
9. Barbara Gulblcka —"—
10. Krystyna Kwakszys — Szk. 

Dziew, w Duksztach
11. Bożena Śnieżko — Szk. Sr. 

w Mejszagole
12. Agata Galauskaitie — Szk 

Sr. nr 14 w Wilnie.

STARSZA GRUPA:
1. Joanna Sworobowtcs — j* 

szuńska Szk. Sr.
2. Krystyna Narklewfc* -  

nauczycielka Mickuńskje] $ik.

3. Monika Romańczyk — Szk 
Sr. nr 26 w Wilnie

4. Renata Połońska — Szk 
Sr. im. Syrokomli w Wilnie

5. Mirosław Wysocki —
6. Beata Siemaszko —"—
7. Łucja Czepulionls — •
8. Elżbieta Mikulska — Szk. 

Sr. im. Mickiewicza w Wilnie
9. Jerzy Małyszko — Szk Sr. 

nr 29 w Wilnie
10. Irena Czepulitle — Szk 

Sr. nr 26 w Wilnie.
Serdecznie gratulujemyl^Gn- 

tul ujemy również nagrodzoaya 
nauczycielom-instruktorom: 
Ludmile Siekackiej, Czesławie 
Ort powieź, Teresie Ostrowskie}, 
Halinie Chmielewskiej, Marti 
Lipnlewicz, Irenie Mackiewicz, 
i .i Hanie Kiejzlk, Helenie Pawio- 
Y* icz, Annie Guibinowlcz, Annie 
Aleksandrowicz, Krystynie Nar- 
łdewicz, Kazimierze Polewotfo, 
Sabinie Naraniec, Helenie Juch­
niewicz, Janowi Dzllbie, Zbig­
niewowi Maciejewskiemu, i Ser­
deczne słowa wdzięczności nale­
żą się naszym Rodakom z Polski. 
Iż pamiętają o potrzebie ducho­
we] naszej młodzieży, Poidle] 
Macierzy Szkolnej na Litwie o- 
raz przemiłym, bardzo goftdi- 
nym gospodarzom — Wileńskiej 
Szkole Średniej im. Adama Mi­
ckiewicza za doskonałą organi­
zację imprezy.

A kończyć chcę tę relację I 
tej jakże długiej, ale piękni 
Soboty poetyckiej i święta’Ada­
mowego słowami Jana Parando- 
wskiego o „Panu Tadeuszu/1.

„Myślę ze smutkiem o ludziach 
— pisał w „Przy rannej iwi* 
cy" — którzy nie znają 
Tadeusza" albo znają go ty#>° 
z  powierzchownej i roztarguW* 
nej lektury, myślę, że przez 10 
zostały im odjęte niezliczco® 
czary nieba, łąk, pól, lasów i & 
ulewa nigdy nie będzie 
nich niczym więcej poza ocieka­
jącym wodą okresem, wezbra- 
ną kałużą lub przemoczOHB 
ubraniem. Równie mi żal tyt» 
oo czytają „Pana Tadeuszat- 
piero w wieku dojrzałym*. 
zawsze bowiem zostało im odjf 
te to wielowarstwowe czytany 
gdzie każdy wiersz odzyw a jy  
głosem matki czy nauczyć*?* 
lub dyszkantem, którym go 
klamował chłopiec zagubiony * 
szumnej puszczy dzieciństwa^H

„.Cóż jest w tych wierszg8 
co nam tak serce podnosi? 
ba nie sama magie słów, 
sam rytm, kunszt poetycki^ ^ 
może tajemnica tej wiechę 
żywej księgi kryje się w j*J 
polskości?

Łucja BRZOZOWSKA

NA ZDJĘCIACH: fotogrtj
pamiątkowa młodszej grupy" 
panem Andrzejem Głowadw  
przyjemne chwile odbierania w  
grody.

Fot. W. C h ąrH
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m A U G Z t C I E I / A

III Olimpiada Literatury 
i Języka Polskiego

peparianient Szkół Ministerstwa Kultury i Oświaty ogłasza n i-1 
ieis?e Podstawowe Założenia Organizacyjne IV Olimpiady Lite­

ratury I Języka Polskiego uczniów klas XI—XII w  1992— 1993 r. I

^Odpowiedzialność za organizacją, przeprowadzenie I i II etapu 
Olimpiady ponosi dyrekcja szkoły oraz wydział oświaty.

Motto olimpijskie „Moja wierna mowo, może to jednak ja mu- 
sae Ciebie ratować" (Oz. Miłosz).

I CELE I ZAŁOŻENIA OLIMPIADY 
1 Celem Olimpiady jest rozbudzenie wśród młodzieży szkolnej 

zainteresowania literaturą i nauką o języku, podniesienie poziomu 
Igtfałępnia w tych dziedzinach. Dla realizacji tego celu ważna 
jest praca każdej osoby zaangażowanej w ruch olimpijska — od 
nauczycieli zachęcających uczniów 1' przygotowujących ich do i 
uicało w zawodach po organizatorów eliminacji wszystkich 
strzebli;

1 Uczestnikiem olimpiady może być każdy uczeń XI—XII kla­
sy, który posiada wiadomości, zainteresowania i  uzdolnienia w 
zakresie literatury i języka polskiego, wykaże się zainteresowa- I 
niamii kulturą języka w mowie i piśmie. I

H. PRZEBIEG ELIMINACJI 
1. Olimpiada przebiega trzema etapami:
I —’szkolnvm — od 1 do 5 grudnia br.
II — rejonowym, miejskim — od 18 do 20 lutego 1993 r.
III — centralnym, republikańskim — od 12 do 13 marca 1993 r. 

UL TEMATYKA OLIMPIADY ORAZ FORMY SPRAWDZANIA
WIEDZY I UMIEJĘTNOŚCI

1. Podstawę wymagań w olimpiadzie stanowi pełny program 
nauczania języka polskiego w szkole średniej uzupełniony listą 
lektur i zagadnień z nauki o literaturze i napJii o języku przez- 
uiczonych do samodzielnego wyboru i studiowania przez uczestni­
ków Olimpiady, której tematykę szkoły otrzymały1 w ubiegłym 
JOklL I a

Wymagania w zawodach pierwszego, • drugiego i trzeciego stop­
nia są zgodne w głównych zaryfcafch z  wymaganiami stawianymi 
maturzystom i zbliżone do wymagań stawianych kandydatom na 
stadia filologiczne.

Na wszystkich jednak stopniach eliminacji sa cenione uzdolnie­
nia j zainteresowania nieprzeciętne, wykraczające poza program 
szkoły. - -

2. Każdego uczestnika OlimpiŁay obok pisemnej pracy literac­
kiej (pisemna interpretacja wiersza) obowiązuje również pisemna 
praca z nauki o języku, mogą to być testy lub sprawdziany, ewe­
ntualnie — ćwiczenie gramatyczne. Prace przygotowawcze — in­
terpretacja opanowanego pamięciowo wiersza tub opracowanie 
®otta olimpijskiegp wędrują z  uczestnikami aż do finału OHm- 
P**y. są brane pod uwagę przy kwalifikowaniu uczestników 
ebn% eji centralnych.
i (MsH eliminacji ustnYc*1 są dopuszczani ci którzy przynajmniej 
, oceną wykonali pracę pisemną. Uczniowie przygotowują 

natń p°8lęl,ionei interpretacji dwóch dowolnie wybranych te- 
■ w H 2 lektury i 1 z nauki o języku), korzystając.z tematyki 
mtnacji I, II i III stopnia Olimpiady Literatury i Języka Polskie- 
• -czestrUcy eliminacji odpowiadają na dwa- pytania (z litera- 

“•7 nauki o języku), a także na zadawane pytania z dziedziny 
poczesnego życia literackiego i kulturalnego 

Punk *C-e>1*a Slt’ wecl*u 8 skali stopni szkolnych z przeliczeniem na

Czytając Mickiewicza  

Co znaczy „Lampa Akermanu"?

Skala stopnia
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^  cdpowiedzi 

pisemna j 
I r  7 z nauki o języku 
dl I T nioici 7 "literaturoznawstwa 

z językoznawstwa 
inięrpretacja opanowanej 

W ^low o poezji lub prozy, “

sV,ah eciriU'eHt-,Zech ^ni P° zakończonym konkursie szkoły prze- 
P^ttuie i "'Tdziułćw oświaty sprawozdanie oraz nazwiska i prace 

ureałów — kandydatów do udziału w II etapie.
I. Kiim. .... IV. KIEROWNICTWO

jt* Szkoln* a«-'e • s'°Pnia odbywają się w szkołach. Przeprowadza 
S?KO pl;ev ‘&Jł' Olimpiady, powołana przez dyrekcję szkoły 
i ustne z m ° ^ e tematy prac pisemnych, sprawdziany pisemne 
Pretacji er£łlurY i języka polskiego, pomaga w doborze inter­
peluje iaT,n°W®ne8c pamięciowo tekstu literackiego, poezji. SzKO 
którą pCiWri[eat<̂ w do Rejonowej (Miejskiej) Komisji Olimpiady, 
Uzede w S S  Wydział Oświaty. W  skład R (M) KO wchodzą 
nvt*h laurófl8 111 Nauczyciele, którzy przygotowali ubiegłorocz- 

W terntnł oiimPiady-
tt*ech dni po zakończonym konkursie R (M) KO 

3ndvclai Lavozt*5nie oraz nazwiska i prace pisemne laureatów-i

u "  un itn ii ztj
Drrm.wUV!P‘a<*y Literatury i Języka Polskiego wg przyj

Któż nie zna pięknego sone- 
p u  Adama Mickiewicza , .Stepy 

Akermańskie"? To pierwszy so­
net z cyklu krymskiego, wyraz 
wycieczki poety do Lubomiły ko­
ło Akermanu (dziś Biełgorod), 
którą odbył Mickiewicz jeszcze 
przed wycieczką na Krym.

Biograficzną genezę utworu o- 
pisał radziecki badacz P. N. Bde- 
rkow w szkicu „Stepy Akermań­
skie'‘ na podstawie wspomnień 
pamiętnika rzy. współczesnych 
Mickiewicza. Pierwszą relację o 
wyprawie wieszcza do Akermanu 
podał Marian Dubiecki: ,A ker- 
man nie leżał na  gościńcu poe­
ty, ani podczas podróży z Pe­
tersburga do Odessy, ani też tym 
bardziej podczas krymskiej wy­
cieczki. Poeta gościł w stepo­
wym futorze Karola Marchockie- 
go, syna znanego dziwaka, hr 
Scibora Jaksy Mar chockiego z 
Minkowic. Karol M ar chocki — 
wspomina pamiętnikarz — był 
w one lata panem możnym, op­
rócz dóbr na podolu, duże ob­
szary ziemi pod Odessą i lewy 
brzeg Dniestru, gdzie jest wios­
ka Roksolana były jego włas­
nością". Tam właśnie, jak  pisze 
Dubiecki, „na Dorzeczach dnie- 
strowych napisał sonet „Stepy 
Akermańskie".

Powyższe wspomnienie ukazało 
się w  „Kłosach" w  1886 roku. 
Cztery lata później tenże Dubie­
cki w warszawskim „Kurierze 
Polskim" opublikował nowv arty­
kuł o Mickiewiczu, w którym 
m.in. czytamy: „Skoro nadszedł 
maj, zaęny Karol M archoJu 
wiózł swego gościa ku ujściom 
dni estrowym, do Lubomiły, futo­
ru stepowego, składającego się z 
szałasów i namiotów. Pod osło­
ną tatarskich wojłoków, poza o- 
ponami namiotow, spotykano cwi­
nę kotary, bror. ozdobną, wyk­
wint cywilizacji europejskiej. 
Poeta dotarł dc bliskiego Aker­
manu, gdzie podejmowali go pp. 
Misunowie. Par. pochodził z Lit­
wy. Pani była Podolanką".

Nie wiadomo dlaczego Dubie­
cki nie napisał więcej o  kole­
dze Mickiewicza, który do Aker­
manu został przysłany na sta­
nowisko lekarza powiatowego. 
Dopiero Paweł Bierkow w swych 
badaniach doszedł, że był to  fi* 
lareta Serafin Dachnowicz-Ha- 
ciski, absolwent Uniwersytetu 
Wileńskiego, kolega uniwersytec­
ki polskiego poety. Mickiewicz 
pragnął się z nim spotkać. Był 
ciekaw wieści c najbliższych z 
dalekiej ojczyzny. Listy, które 
do niego wysyłano, były kontro*

lowane przez carską cenzurę, 
więc były skąpe w treści i częs­
to nie dające właściwego obra­
zu miejsc rodzinnych. Natomiast 
od kolegi Mickiewicz mógł do­
wiedzieć się wszystkiego bez os­
łonek. Nie mógł poeta spotkać 
się jawnie z Haciskim, ponieważ 
był pod nadzorem policji w 
Odessie. Bierkow pisze, że pe­
łen fantazji Marchocki zalnsce- 
nizował to spotkanie u  siebie, 
pośród stepów, pod pozorem ka­
walerskiej zabawy,

Polski badacz, prof. Wacław 
Kubacki, podaje, że „Mickiewicz 
zajechał do Lubomiły na noc. 
Zbliżając się na spotkanie z 
człowiekiem, który przybył nie­
dawno z rodzinnych stron, poe­
ta przeżywał duchowe napięcie. 
Niecierpliwie czekał na pierw­
sze słowa, uścisk, nowiny. Wte­
dy nastąpiło jakby w poetyckiej 
halucynacji owo sławne pogłębie­
nie ciszy do takich granic, że 
znikała w niej każda, najwięk­
sza odległość". Stąd — jak uwa­
ża Kubacki — powstały wiersze

W  takiej ciszy — tak ucho
natężam ciekawie, 

Ze słyszałbym głos z Litwy.

A jak się ma sprawa z „lam­
pą Akermanu". Poeta był w tym 
samym nastroju, wokół niego był 
step i zaczynał się wieczór.

Tam z dala błyszczy obłok —
tam jutrzenka wschodzi 

To błyszczy Dniestr, to weszła 
lampa Akermanu."

Akerman niegdyś był kolonią 
grecką i nazywał się Tyros. W 
cesarstwie bizantyńskim miasto 
otrzymało nazwę Leokopolis, czy­
li Białe Miasto. Potem opano­
wali ten port Genueńczycy. Po 
zdobyciu miasta przez Turków 
nazwano go Akermanem, czyli 
Białym Grodem Dziś to miasto 
nazywa sie Biełgorod-Dniestrow- 
skij i leży w obwodzie odesskim 
na Ukrainie. Wokół Bieś go rodu 
są ogromne rozlewiska dni estro­
we, zwane limanem. Liman to 
rozszerzone ujście rzek do Morza 
Czarnego. A dni estrowy liman 
to duże gładkie i błyszczące je­
zioro szerokie około 10 km i dłu­
gie do 30 km.

CÓ2 zatem znaczy „lampa Aker­
manu"? Wśród badaczy, znaw­
ców poezji Mickiewicza, nie ma 
zgodnego poglądu w  tej kwestii. 
Różnie to interpretowano. Tak 
np. Wilhelm Bruchalski sądził, 
że poeta miał na myśli księżyc. 
Tę interpretację przyjął I Jan

IT*), ’MW' udziału W III etapie (do KOmttetu Głównego OL 
• k ’(Mi Kriel#Pu Ohm • jP racuje plan zorganizowani? l przeprowadzenia 
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Amerykańscy pedagodzy w Wilnie
Grupa dwunastu pedagogów 

z USA na zaproszenie wspólne­
go przedsiębiorstwa litewsko- 
niemleckiego OKTO-Piligri-
mas gościła w Wilnie.' W szko­
łach ogólnokształcących, między 
innymi w Wileńskiej Szkole 
Średniej nr 5, przedszkolach mia­
ła rzeczowe spotkania — prowa­
dziła lekcje, dzieliła się doświad­
czeniem pedagogicznym, odpo­
wiadała na pytania.

Firma OKTO-Piligrimas już 
nie po raz pierwszy zaprasza de­
legację specjalistów, i opiekuje

się nią. Poprzednio gościła gru­
pa medyków. W  roku przysz­
łym zamierzę też zaprosić archi­
tektów, specjalistów racjonalnego 
żywienia, ekologii, inwalidztwa 
dzieci oraz 10 grup młodzieżo­
wych.

NA ZDJĘCIU: pedagodzy . z
USA w Wileńskiej Szkole Po­
czątkowej nr 3 z mapą stanów I 
miast USA, z których przybyli.

Alglmantas ŻIŻIUNAS 

Fot, autor

Łoś. Tadeusz Pini w przypisach 
do wydania „Dzieł poetyckich" 
A. Mickiewicza, wydanych w 
1933 roku, wyjaśnił, że „Lampa I 
Akermanu" to księżyc. Zdzisław 
Doberski uważa, że ohoefci 
tutaj o latarnię morską dla łodzi 
płynących z Owidiopola. Powo- 
ty wał się przy tym na relację | 
J. I. Kraszewskiego z 1844 roku, 
który opisał taka latarnię, urzą- I 
dzoną na manierę akermańskie- f 
go meczetu. W Wydaniu Naro­
dowym i Wydaniu Jubileusze- I 
wym „Dzieł" Mickiewicza poda- i 

. no, że „Lampa Akermanu" to | 
latarnia nabrzeżna.

Tradycja historyczno-literacka I 
często mylnie Interpretuje nie-1 
które zjawiska poetyckie. Wyda­
je  się, że i w tym wypadku przez |  
długi czas nieprawidłowo wyjaś­
niano metaforę „lampy Akenna-1 
nu". Dopiero niedawno Wacław I 
Kubacki najbardziej prawdopodo-1 
Unie wyjaśnia tę kwestię w pra­
cy ,,Z Mickiewiczem na Krymie". 
Profesor Kubacki w 1958 roku I 
odwiedził miejscowości związane I 
z „Sonetami krymskimi" i wy- [ 
niósł stamtąd ciekawe spestrte-1 
żenią i wnioski. Otóż Wa< [ 
Kubacki odkrył, że ,, >ampa Akr-r-1 

manu" to ani księżyc, ani latarnia [ 
morska, ani też latarnia nadbrze­
żna, tylko rzeka, Dniestr, a ściś-1 
lej metafora. Oto jak uzasadnia I 
badacz swoje odkrycie: „Widok I 
limanu utwierdził mnie w przy- I 
puszczeniu, do którego doprowa-1 
dziła analiza sonetowej formy I 
. Stepów Akermańskich". Lampa [ 
Akermanu to Dniestr, rzeka i nie I 
rzeka, blask wody i metafora. Pa-1 
trzyłem w południe ze stepu na [ 
tę jaśniejącą topiel. Widziałem I 
ją potem nad wieczorem, gdym [ 
powracał do Odessy. To prawdzi-1 
wa lampa Akermanu. Czym wo-1 
bec niej gwiazdy, miesiąc lub la- V 

tam ia morska. Ostatni raz widzia­
łem liman o brzasku z samolo- I 
tu, który uncsil mnie z Odessy I 
do Symferopola. Po ogromnej ta- | 
fli dniestrowegc rozlewiska prze- f 
biegały różowe promienie świta- I 
nia, W  mgnieniu oka olbrzymie |  
zwierciadło wody zagrało na ca­
łej powierzchni blaskami i pło-1 
mieniami. To była niespodzianka I 
na pożegnanie stepów. W  ślad [ 
za tymi iskrami, błyskami wy-1 
buchło zdziwienie słowami poe­
ty:
„Tam , z dala błyszczy obłok — I 

tam jutrzenka wschodzi I 
;To błyszczy Dniestr, to weszła

lampa Akermanu". I

Mieczysław JACKIEWICZ

Ilu uczniów 
będzie
w Justyniskiej 
Szkole?

11 listopada wiceprezes Pois-) 
klej Macierzy Szkolnej pan Jó- J 
zef Kwiatkowski przekazał prze- a 
wodniczącemu komisji deputowa­
nych do spraw oświaty Jonasowi I 
Kvederaitisovi oraz kierowniko- [ 
wi miejskiego wydziału oświaty I 
Vnldemarasowi Kauplnisowi udo- 1  
kładnione spisy imienne przysz-1 
łych uczniów budującej się EZZ 
Justyniszkach polskiej szkoły. W II 
spSsach figuruje 1875 nazwisk. Są I 
to dzieci mieszkające w Justykifc- |j 
szkacja i przyległych do nich II 
dzielnicach. Przypominamy, 
szkoła przewidziana jest wg sta- I 
tych normatywów (40 osób w J 
klasie) na 1374 uczniów. Według J 
nowych — zmieści około tysiąca, g 
Została również przekazana pi- I 
semna gwarancja wypłat przez I 
Polską Macierz Szkolną poborów [ 
dla dyrektora w okresie od g ru -l 
dnia br. do I września 1993 r. 
Przedstawiona też została kan­
dydatura dyrektora.

Inf. wł I



. h. U R I E R W I L E N S K r
20 listopada 1992 r.

Historia najnowsza
Dzień 3 czerwca 1988 r., gdy w salt siedziby 

AN narodził się Sajudis, od dnia 11 marca 1090 
r. — momentu proklamowania niepodległości re­
publiki, dzielą niespełna dwa lata. Niemniej. w 
tak krótkim czasie Litwa zmieniła się bardziej, 
niż niegdyś przez dziesięciolecia. Lodzie prze- 
I zwyciężyli strach, wykroczyli poza ramy prywat­
ności i zaczęli się interesować sprawami narodu, 
państwa. „Drobne śrubki" przekształciły się w 
obywateli. Dotyczy to nie tylko Litwinów, ale 
tez mieszkańców Litwy innych narodowości.

W lalach 1088—1000 wszystkie najważniejsze 
wydarzenia na Litwie odbywały się pod znakiem 
Sajudisu. Bez przesady moina było zasugerować 
wtedy, że ..Sajudis — to Litwa" i odwrotnie: 
Litwa — to Sajudls". Były to lata zgody 1 udu* 

chowlenia, gdy społeczeństwo nie było jeszcze 
rozdzierane przez niesnaski, a gniewne, wykrzy­
wione złością twarze molna było ujrzeć tylko na 
wiecach „Jedioslwa". Mogliśmy wtedy śmiało 

yrażać dowolną opinię nie ryzykując zasłuże­
nia na epitet „komunisty" czy „kageblsty".

Te właśnie niecodzienne lata niedalekiej przesz­
łości w swej pracy bada młody historyk z Poz- 
[iiania Mariusz Gasztoł. J e s t. on uczniem dobrze 
luanego u nas badacza przeszłości Litwy (autora 
J,Hlsiorll Litwy'1 i innych prac prof. J . Ochmań­
skiego.

Ó wydarzeniach lat 1088—1090 na Litwie nie ma­
my jeszcze prac analitycznych nawet w Języku 
litewskim. Tym przyjemniej jest, że zaabsorbo- 

ały one badacza Innego kraju.
M. Gasztoł na podstawie dokumentów, zwłasz-

x cza prasy, dokonał przeglądu wszystkich najważ­
niejszych wydarzeń na drodze Litwy do niepodleg­
łości: powstanie grupy Inicjatywnej Sajudisu, 
pierwsze wiece, 1 zjazd Sajudisu, rozłam w Ko­
munistycznej Partii Litwy, wybory do Rad Naj­
wyższych ZSRR 1 LSRR, wreszcie Akt 11 Marca.

Rzecz zrozumiała, że autor w swej praęy spo-1 
ro miejsca poświęca stosunkom wzajemnym Lit-, 
v lnów z Polakami na Litwie. Odpowiedzialnością 
za to, że wielu litewskich Polaków obojętnie, lub 
nawet wrogo patrzyło na Litwinów podążających 
drogą niepodległości, M. Gasztoł obarcza Sajudls. 
Skłonny jestem sądzić, że Jest to pogląd Jedno* 
stronny. Zgadzam się, Iż Sajudis zbyt mało uwa­
gi udzielał stosunkom narodowościowym (za__tę 
sferę działalności, jak ml się wydaje, odpowie­
dzialny był V. Cepaitls), nie potępiał niektórych 
propagowanych przez ultraprawleow© organizacje 
litewskie idei lltuanizacjl Polaków Litwy.

Ale czyż nie było błędów zo strony Polaków 
Litwy? Czyż nie zostali wygwizdani przedstawi­
ciele Sajudisu na pierwszym spotkaniu ze społe­
cznością polską? Czy całkowicie nienaganna by* 
ła wobec żywotnych interesów narodu litewskie­
go działalność niektórych polskich działaczy (jak 
np. J. Ciechanowicza). A największym błędem 
polskich działaczy na Litwife w moim przekona­
niu, była idea autonomii terytorialnej (faktycz­
nie oznaczająca utworzenie państwa w  państwie).

Mimo różnic w niektórych kwestiach sądzę, że 
praca młodego historyka M. Gasztoła „Droga Lit­
wy do wolności" stanowi cenny wkład w bada­
nie zło .onych wydarzeń na Litwie w latach 1988 
—1390 1 prawdziwie zasługuje na uwagę Czytel­
ników gazety.

Liudas TRUSKA, 
dr nauk historycznych

Mariusz GASZTOŁ

W UŚCISKU 
TOTALITARYZMU

Dojście Gorbaczowa do 
władzy wiosną 1985 r. i 
oficjalne proklamowanie 

„pieriestrojki" nie spowodo­
wało początkowo żadnych zasad, 
mozyeh zmian w życiu Litwy.

Hasła jawności i demokracji 
większość społeczeństwa ode­
brała jako jeszcze jeden slogan 
i chwyt nowego kierownictwa 
w celu zdobycia zaufania i po­
pularności. Ludzie nauczeni 
doświadczeniem, którzy porzed 
laty . przeżyli jjiż odwilż chrusz- 
(zowówską, wcieli nie wyrywać 
się z krytyką stalinizmu aktual­
nego systemu. Nowy zwrot ode­
brano jako manewr taktyczny 
podyktowany pogłębiającym się 
kryzysem społeczno-gospodar­
czym i koniecznością ratowania 
ZSRR. /

W tej sytuacji pierwszą gru­
pą, która próbowała zbudzić 
społeczeństwo z apatii i bez­
nadziejności, była Ligał Wolnoś­
ci Litwy. Po uwolnieniu i po­
wrocie do Wilna jej przywódca 
— A. Terleckas oraz V. Boguśis,
P. Cidzikas i N. Sadunaite zor- . 
ganizowali w rocznicę podpisa­
nia paktu niemiecko-rad^eckie- 
go wiec 23 sierpnia 1987 r. na 
Starym Mieście- przy pomniku 
A. Mickiewicza. Wiec zgroma­
dził około 1000 osób. Interwe­
niowała milicja, rozpędzono 
uczestników i zatrzymano przy­
wódców. Niemniej demonstra­
cja odbyła się, a zdecydowana 
reakcja władz świadczyła, że 
obrana droga 1 metody są sku­
teczne oraz sprawiają komuni­
stom dużo kłopotu.

Odtąd akcje tego typu będą* 
się nasilać, ich częstotliwość i 
liczba uczestników wzrastać. 
Władze strały się, oczywiście, 
wyeliminować organizatorów 
poprzez aresztowania, oczernić i 
zdyskredytować ich w oczach 
społeczeństwa. Wykorzystywały 
do tego wszelkie możliwe środ­

ki poczynając od prasy, radia i 
telewizji, a kończąc na zwykłych 
plotkach. Ale w społeczeństwie 
zaczęło się już coś (Mać. Coraz 
śmielej i jawniej zaczęto kryty, 
kow ać. sytuację ekonomiczną, 
społeczną, Wędy władzy.

Stopniowo krąg debat się roz­
szerzał, do publicznej polemiki 
na łamach prasy włączali się 
naoczni świadkowie, historycy, 
filozofowie, pisarze. Dyskusja 
była tym bardziej bunliw a i 
emocjonalna, że pczez wiele lat 
obowiązywała „tylko jedna, je ­
dynie słuszna wersja, a tematy 
powyższe stanowiły tabu.

OKRES WIECÓW '
I MANIFESTACJI

W iosną 1988 r. partia za­
prosiła grupy społeczne 
do wysuwania kandyda­

tów na XIX konferencję KPZR. 
Inteligencja odpowiedziała na 
apel z entuzjazmem. Przystą­
piono do konkretnych działań w 
różnych dziedzinach. Jeszcze w 
marcu pisarze opublikowali ma­
nifest potępiający politykę eko­
logiczną na Litwie _rządiu cen­
tralnego. Mówiono o: „kolonial­
nym S-j sposobie zarządzania", 
wskazywano ogromne zanieczy- N 
szczeniąi środowiska. .W kwie­
tniu grupa pisarzy |  twórców 
wezwała do podniesienia języka 
litewskiego do rangi języka 
urzędowego, stworzenia warun­
ków dla nauki historii ojczy­
stej oraz prowadzenia: badań 
historycznych. W  maju artyści, 
i twórcy wystosowali/ {apel do 
XIX Konferencji PartyjBtei. ’ o 
wzmocnienie suwerenności jce- 
publik narodowych, pozw olejne 
każdej republice na większą kon­
trolę nad własną ekonomiką, 
stworzenie warunków dla- roz­
woju i ochrony kultur , naródo- 

■' wych. Niestety nic nie gwa­
rantowało realizacji tych wez­
wań.

Pod tym względem sytuacja o 
wiele lepiej wyglądała w Es­

tonii. W  tej republice był już 
zorganizowany Front Narodowy, 
który1 wzywał do osiągnięcia 
autonomii ekonomicznej i- od­
rodzenia narodowego. W  koń­
cu maja dwa wydarzenia, przy­
śpieszyły samoorganizowanie się 
niezależnej inteligencji litew­
skiej. Była to  wizyta emisariu­
szy z Frontu Narodowego Es­
tonii i rozmowy na temat 
wspólnego wywierania: presji na 
władze z żądaniem reform. Poza 
tym 28 maja władze partyjne 
opublikowały listę delegatów na 
XiX Konferencję Partyjną w 
Moskwie. Delegacja zdomino­
wana miała być przez starych 
o po rtunis tycznych .działaczy par- 
tyjno-administracyjnych. Skład 
ten zatwierdził KC nai tajnym 
posiedzeniu jeszcze w chwili, 
gdy w  prasie trwała burzliwa 
dyskusja nad kandydatami. W  
tej sytuacji intelektualiści' za­
częli się szybko organizować. 
Ich celem byio rozbudzenie ak­
tywności społeczeństwa) i '  stwo­
rzenie ruchu podobnego do 
Frontu Narodowego w Estonii. 
Rzadkie nieformalne grupy dy­
skutowały propozycje akcji. Ze­
brani 30 maja reprezentanci klu­
bów ekologicznych „Talka" i 
„Zemyna" dowiedzieli się, że 
prezydium Akademii Nauk wy­
brało komisję, która ma opra­
cować propozycje zmian w 
Konstytucji LSRR w  duchu 
„pieriestrojki" i demokracji. 
Rzecznik klubów skontaktował 
się z. E. Vilkasem sekreta­
rzem prezydium AN i  członkiem 
wspomnianej komisji uzyskując 
jego zgodę na szersze spotkanie 
celem przedyskutowania pun­
któw widzenia na „pieriestroj- 
kę" w LSRR i ewentualnej koor­
dynacji wysiłków. Spotkanie 
wyznaczono na 3 czerwca. Na 
zebraniu przygotowawczym 2 
czerwca > ustalono, że formujący 
się ruch będzie stał 'ńa  gruncie 
obowiązującego prawa.

Wieczorem 3 czerwca w “naj­
większej sali konferencyjnej AN 
przy alei Lenina zebrało się 
około 500 osób reprezentujących 
pracowników naukowych, pisa­
rzy, artystów, dziennikarzy, in­
żynierów. Spotkanie było nie­
zwykle burzliwe, nieraz brały 
górę emocje. W  pewnym mo­
mencie kierujący nim -E. Vilkas 
stracił kontrolę ^ c h c ia ł  je  na­
wet zakończyć. Było to, rZecz' 

Jasna, niemożliwe.
W Rodzący się nich -zaczął przy- 
. bierać realne kształty. Powstała 

35-osobowa Grupa Inicjatywna Li­
sewskiego Ruchu na Rzecz Prze­
budowy — „Sajudis": opraco­
wano zasady pracy. Postano­
wiono spotykać się raz w tygod­
niu. Nie wybrano przewodni­
czącego, wszyscy pozostali na 
równych prawach. Pod koniec 
każdego spotkania miano desy­
gnować osobę odpowiedzialną za 
przeprowadzenie kolejnego.

(Cdn.)

UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
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O PRZEKAZANIU BYDŁA CZŁONKOM 1 
SPÓŁEK I GOSPODARZOM

Realizując uchwałę Rady Naj­
wyższej Republiki Litewskiej nr 
1—2724 z 10 lipcai 1992 r. „O 
Ogłoszeniu Litwy krajem klęski 
żywiołowej" i dążąc do obniże­
nia strat rolnictwa rząd Repub­
liki Litewskiej postanawia:

przewidzieć, że:
1. Spółki rolnicze,- które nie 

zgromadziły wystarczającej- ilo­
ści pasz na przekarmienie posia­
danego bydła w ciągu zimy do 
początku wypasów, powinny ob­
liczyć, ile  bydła zdołają utrzy­
mać, pozostałe zaś zwierzęta go­
spodarskie sprzedać (zrealizować) 
w ustalonym trybie lub przeka­
zać je członkom spółek rolni­
czych i gospodarzom.

W  każdym konkretnym przy­
padku decyzję w sprawie sprze­
daży (realizacji) nadwyżkowego 
bydła podejmuje zarząd (admi­
nistracja) spółki rolniczej (zwa. 
neji dalej spółką), natomiast w 
sprawie przekazania c?1 onkom 
spółki i gospodarzom — zebra­
nie członków tej: spółki lub ich 
pełnomocników zwyczajną wię­
kszością głosów. Ze i Tanie zwo­
łuje się w trybie ustalonym w 
statucie spółki.

Jeżeli zebranie członków spó­
łki lub ich pełnomocników zgo­
dnie ze statutem spółki nie mo­
że od razu zrealizować podję­
tych decyzji w  sprawie przeka­
zania bydła, to koniecznych 
zmian statutu dokonuje się zgo­
dnie z ustawą Republiki Litew­
skiej o  spółkach rolniczych.

2. Zarząd (administracja) spół­
ki po podjęciu przez zebranie 
członków spółki lub ich pełno­
mocników decyzji w sprawie 
przekazania bydła, w ciągu pię­
ciu dni pracy obwieszczał na 
tablicy ogłoszeń gminnej służby 
reformy rolnej, jak też w pra­
sie samorządu rejonowego, ile 
zamierza się przekazać zwierząt 
(według .gatunków), kiedy i 
gdzie przyjmowane są podania

chętnych przejęcia bydł&JnaW I 
cego do spółki.

3. Zwierzęta mogą być f f i i  I 
zywane następującymi s g g g l

3.1. przez zmniejszenie | 
cego do członka spółki mgM * 
o resztkową wartość przejnj^ 
nego bydła;

3.2. przez sporządzeni!^)- I 
osobę umowy ze spółką o | | | |  I 
inej połączonej działalnogCTr"

W  podaniu osoba powiną I 
wskazać obrany sposób przefc. ] 
da bydła.

Po upływie terminu przyjn̂  I 
wania podań zarząd (adminliti, [ 
cja) spółki w ciągu nie I 
niż trzech dni rozpatrują je . I 
podejmuje stosowne decyzje  ̂ [

4. W tych nrzypadkar ĵW I 
zwierzęta przekazuje się człon. I 
kc*vi spółki sposobem podanym ( j  
w punkcie 3j1 (zmiejszając g | I 
leżący do członka spółki udział), 
sporządza się akt zdawczo^ I 
biorczy i w księdze rejestracji | 
udziałowców spółki robi się ad. 
notację o  zwróceniu jej człon, 
kowi części udziału, i

Zarząd (administracjąnspółki 
w trybie ustalonym przez usta. I 
wę Republiki Litewskiej o reje­
strze przedsiębiorstw ipowmien 
zarejestrować zmniejszenieHłd- 
stawowego kapitału spółki o Te- I 
sztkową wartość przekazane# | 
bydła.

5. Umowę o wspólnej] połą­
czonej działalności zawierwsię I 
ze spółką zgodnie z za twierdzo, 
ną uchwałą Centralnej Komisji 
Prywatyzacji" z 30 pażdzienńfa I 
1992 r. formą (protokół lar 63; 
załącznik l). W  umowie a  wspó- I 
lnej połączonej działalnofejŁu- 
si być przewidzany tryb oraz I 
warunki przejęcia bydła j  oba I 
jego trzymania, tryb pokrywania 
wydatków oraz podziału uzyska- 
nej korzyści albo str&t^H

Wicepremier 
Republiki Litewską 

B. LUBYS

Ku czci zdobywców Atlantyku
KOWNO. 18 listopada doko­

nano poświęcenia komienia wę­
gielnego pod pomnik ku czci 
Steponasa Dariusa i Stasysa Gi- 
renasa.

Przelot lotników litewskich 
przez Atlantyk wpisał się do 
dziejów lotnictwa światowego. 15 
czerwca 1933 roku wystartowali 
oni niewielkim samolotem „Litu- 
anica" z lotniska w Nowym . Jor­
ku i lecieli do Kowna. Niestety, 
tysiące ludzi, którzy oczekiwali 
powrotu, nie doczekali się go. 
Samolot rozbił się w lesie w 
pcblizu niemieckiego miasteczka 
Soldin (obecnie Myślibórz) w 
niewyjaśnionych dotychczas oko­
licznościach. Oficjalna wersja 
głosi, że z powodu burzy lub 
zepsucia się silnika. Jednakże na 
Litwie uważa się że samolot zo­
stał zestrzelony.

S. Darius i S. Girenas w cią­
gu 37 godzin i 11 zninul pizdę- I 
cieli 6411 kilometrów. Pod wzglę­
dem długości lotu ich wyczyn 
ówcześnie był drugim na świe- | 
tie..

Pomnik ku czci S. Dariusa 1 
S. Girenasa zostanie wzniesiony 
w Ażuolynasio według projektu 
który przed wojną stworzyk®* I 
żbiarz Bronius Pundzius. Na jej!0 | 
budowę mieszkańcy Litwy ofe­
rowali wiele środków. Budów? 
wspierają również Litwini - a  JJi3’ 
nicą.

Uroczyste odsłonięcia m0®11' 
men tu ku czci bohaterów n̂aro­
dowych ma nastąpić 17 ilipca 
1993 roku podczas obchodów 
rcczziicy lotu' ..Lithuaniki"Jpr*® 
Atlantyk.

Z. MIKALAUSKAS, 
kor. jELTA

NAGRODA DLA WILNIANINA
W ARSZAWA, (fcor.f ELTA A. 

Degutis). Za rozwijanie, kultury 
polskiej na Ulwie oraz publicy­
stykę i poezje wilnianinowi Ro­
mualdowi Mieczkowskiemu przy­
znano nagrodę Władysława i Nel- 
li Turczyńskich. 18 listopada wrę­
czono ją poecic w Centrum Kul­
tury Krajów Pałtyckich w Gdań­
sku.

Romuald Mieczkowski J je ^ n° 
cześnie otrzyiral dotację na  *)' 

dawanin dwutygodnika „Znad 
lii'1, którego jesł redaktor^® 1®' 
czelnym.
. Działająca v>\ Kanadzie łuD' 
dacja W. i N. T u r c z y ń ^ p  j 

wspiera rozwój kultury Polako* 
mieszkających za granicą. «

UWAGA, NAUCZYCIELE KLAS POCZĄTKOWYCH, 
MUZYKI ORAZ WYCHOWAWCZYNIE PRZEDSZKOLI1

. Centrum Metodyczne Pclsl::ei Macierzy Szkclnej na Litwlej^ 
duia< h 23—20 listopada organizuje zajęcia metodyczne z zakreso” 
Grv i zabawy dziecięce oraz Muzyka w przedszkolu i klasachjl0* 
czątkowych. 7ajęcic. poprowadzą doświadczeni metodycy PolodUft I 
nego Centrum Nai czania w Lublinie. Wszystkich chętnycm bliż­
szego poznania metodyki prowadzenia zajęć, nauczania się o°’ 
wych piosenek, gier i zabaw serdecznie zaprawimy.
■ -PleiWsze zajęcie odbędzie :-ję 23 listopada o godzinie 14.301^ 
przedszkolu nr 115 w Justynlszkach (ul. Talk os j 15, dojazd 3  
lejbusami nr H. 16 ■— przystanek'Clobiśkes, nr, 7, 8, 18 — przjji 
stanesklaikos oraz autobusami 43, 45 — przystanek Taikos). B

Polska Macierz Szkolnia



u R I E R w  I L E N S K r

Prenum erata-93

Czytelnicy o sobie

20 listopada 1992 r,

i gazecie
, 3  rfahr! czytelnik, mieszka- 

Swięcian Wacław Czepułko. 
wspomną ;1
aytem dzieckiem, nie cho- 

. '  leszcze do szkoły. Rodzi­
m i  mieszkała w  lesistej 

Cl.ia»wości Toczyła się wojna. 
*  £ s  zaslądai. Partyzant-z Ar- 

ifraiowei- Nie wiem dlacze- 
S  kłóciłem jego uwag?. Ten 

tadv i miły chłopak został mo- 
Tnierwszym nauczycielem, któ- 
|v pomógł w opanowaniu abeca- 

Ojczystego i«zyka polskiego. 
Me wiem, czy dziś żyje. Ale na 
lale życie zechowam wdzięcz­
ność do niego. Przecież to dzię­
ki niemu zacząłem czytać pols- 
iie Wiązki, a później również
tzasopisma, gazety, a bez „Ku­
riera" sile mogę sobie wyobrazić 
ani jednego Polaka na WUeńsz- 
oyżnie. Abonuję i czytam go re-

pan Czepułkowski jest nie tyl­
ko naszym wiernym Czytelni­
kiem, ale też -nieodłącznym au­
torem, nie zdradza swej zasady 
również teraz. Dowiedziawszy się 
o trudnościach z prenumeratą 
chętnie zaoferował nam pomoc, 
obiecał, ze oorczmawia z sąsiada­
mi, przyjaciółmi, w zespole, w I 
którym pracuje, aby zwiększyć 
grono czytelników. Uważa, o&> żel 
„Kurier Wileński", jak też „Echo 
Litwy", inne pisma muszą być 
sprzedawane w kiosku w Swię- 
cianach. Dawniej tak właśnie by­
ło. Ale następnie nasza gazeta 
przestała nadchodzić do sprzeda­
ży detalicznej. Powiadano, że I

nie cieszyła się powodzeniem. A 
przecież .jej nie proponowano jak 
się należy.

W  odróżnieniu od Czepułkow- 
skiego pracownik drukarni w 
Swięcianach Bronisław Lipski za­
czął czytać naszą gazetę regu- . 
lam ie pięć lat temu. Mimo że 
prenumerata zdrożała, nie zrezy­
gnuje z niej, a  tego, że został 
jej Czytelnikiem wcale nie żału­
ję.

— Któż ma pcprzeć gazetę, jak 
nie my, Polacy — mówi. — Na­
turalnie, że drogo, ale jeżeli zre­
zygnować zr paru kilogramów 
mięsa i zastąpić go raz strawą 
duchową, to n ie  straci ani ro­
dzina, ani budżet rodzinny. A- 
bonować trzeba koniecznie na 
kwartał. To jest mniej kłopotli­
we i dla czytelnika r  dla pocz­
ty. Gazeta stała się moim przy­
jacielem. Udziela ona porad i 
mężna z nią podyskutować, i ma 
sie cały program telewizyjny.

Naszym prawdziwym przyjacie­
lem i pomocnikiem jest też 
Danuta Gulewlcz. prezeska miej­
skiego koła ZPL w  Swięcianach.

Pisaliśmy wielokrotnie o działal­
ności tego kcła. Wystarczy przy­
pomnieć reportaż z odsłonięcia 
tablicy pamiątkowej ku czci słyn­
nego polskiego lotnika Francisz­
ka Żwirki przy ul. Partyzan u, 
•gdzie mieszkała ongiś jego ro­
dzina. Miejska organizacja Pola­
ków liczy ponad 130 osób.

— Myślę, że wszyscy członko­
wie ZPL-u zaabonują „Kurier 
W ileński"—  mówi pani Danuta. 
— Nawołuję ich do tego. Jedno­
cześnie nie powstrzymam się od 
pewnych krytycznych uwag. Lu­
dzi, przebywających w zimnych 
mieszkaniach. odczuwających 
brak wielu niezbędnych* rzeczy, 
częstokroć irytują bezużyteczne 
spory polityczne, wszelkie emo­
cje, czym grzeszy również nasza 
gazeta. Trzeba być bliżej życia, 
pisać o rzeczach, które nam prze­
szkadzają, poruszać problemy za­
czerpnięte z życia.v A jest ich 
sporo.

Jesteśmy wdzięczni wszystkim 
naszym Czytelnikom za szczerość 
i chęć pomocy gazecie.

Nikołaj NIEZAMOW

HISTORIA LITEWSKIEJ WOJSKOWOŚCI
KOWNO. 19 listopada. W  Do­

mu Pracowników Sztuki rozpo­
częła się międzynarodowa kon­
ferencja- naukowo-praktyczna 
„Zagadnienia historii wojsko­
wości litewskiej".

W ciągu trzech dn \ konfe­
rencji wygłoszone zostaną 32 
referaty. W ystąpią z nimi nau­

kowcy Litwy, Rosji, Ukrainy, 
Białorusi, Polski 1 innyćh kra-' 
jów.

Konferencję zorganizowało 
Muzeum W ojskowe Witolda 
Wielkiego.

Z. MIKALAUSKAS, 
kor. ELTA

Kwiaty po lsk ie

„Wilniukf — pierwszą kasetę mają!
Zrealizowali nagranie w Wileńskim Studiu 

Płytowym .Lituanus" w mai u 1992 roku. Kase­
tę wydała łotewska firma ,.Ri Tonis". Zespół 
przekazuje szczególne podziękowanie pani Zinu- 
de Nutautaile za życzliwość i pomoc w  toku 
pracy. \

Otwieram kasetę i czytam- „Kto z Wilna — 
len ..Wilniuk" (...). Wilno zawsze było 1. jest 
miastem poetów i muzyków, artystów i malarzy.
>a kasecie zostały nagrane piosenki polskiego 

zespołu estradowego z Wilna, które były pre­
zentowane przez zespół na pierwszym etapie 
palności artystycznej. Piosenki te dziś już 
*Piewa cała niemal Wileńszczyzna...", Owszem Jlfti 
~ â e i popularne; „Na Festynie w Niemenczy- 

* . aa przykład, „My Polacy z Wileńszczyzny",
>■ i enskie tango", „Wileńszczyzny drogi kraj” 
seŵ 8 bidziej liryczne r -  „Powracaj cza- 
nv ."^fy^anie", „Pójdziemy w marzeń pięk- 
i in z  "Ciasteczko nad rzeczką", „Nokturn11 
^  ■ muzyką Grzegorza Jurgielewicza w zasa­
la. 26 stratami poetów 'wileńskich Jadwigi 
MieP7iTSlt̂ .' MatYldY Stempkcwskiej, Romualda 
w 0W*̂ *e2,J Są też kompozycje Jana Mince- 

teksty — j. Jodkó, W. Macewity.
oraz naznaczają, że w swej twórczości
całkowi Ŝ)rawac^ organizacyjno-finansowych są 

Cle niezależnym zespołpm na Wileńszczy­źnie. Alina LASSOTA

PRZEDSIĘBIORCY PRZECIWKO 
URZĘDNIKOM

Odbyło się seminarium człon­
ków litewskiego Stowarzyszenia 
Przedsiębiorców. Mówiono na 
nim m.in. o  konieczności jedno­
czenia się, pomagania sobie wza­
jemnie oraz o tym, że lepiej by 
było, gydby Ministerstwo Energe­
tyki zostało rozwiązane, a każdy 
zaopatrywał się w energie i pa­
liwo samodzielnie. Być może sku­
tek byłby lepszy.

MANEKINY Z WILNA

W  W ilnie wytwarza się mane­
kiny dla domów mody i skle­
pów. W  zakładzie pracuje około 
50 osób, które produkują 500 ma­
nekinów rocznie. Jest to wspólna 
spółka litewsko-austriacko-ro- 
syjska. Poza podstawową produ­
kcją ma ona zamiar produkować 
również zabawki i naczynia.

NOWE TOWARZYSTWO

Niedwno grupa prowizorów, bo­
taników, ogrodników i specjalis­
tów przemysłu spożywczego pos­
tanowiła powołać Towarzystwo 
Hodowców Roślin Leczniczych i 
Przyprawowych. Zgromadzenie 
założycielskie odbyło się w Ko­
wnie, 13 listopad^

ZADŁUŻENIE ROSJI

Zadłużenie Rosji wynosi w 
przybliżeniu 70 mld . dolarów. 
Tworzą je nowe pożyczki, pro­
centy od starych długów, przeli­
czenia dolarowe na waluty kra­
jów. Zagranica z kolei jest win­
na Rosji 80 mld dolarów: Kuba 
— 16, Mongolia — 10, Wietnam

—9,5, Angola -r^„5v mld .dola­
rów.

TO NIE ZWYŻKA CEN SKUPU

Ostatnia zwyżka cen mięsa i 
mleka nie jest przyczyną pod­
wyższenia cen skupu. To wina 
zwyżki cen energii, wody. W  
ciągu ostatniego miesiąca wydat­
ki Kombinatu Mleczarskiego 
wzrosły z tego powodu o 39 min 
tal. Teraz pc.czka litrowa mleka

kosztuje 30 tal., a po podwyżce 
cen skupu wyniesie prawdopodo­
bnie 45 tal.

Zmniejszają się dostawy rolni­
ków do kombinatów przetwór­
czych, bo im się nie opłaca przy­
wozić tam mięso i mleko. Dos­
tawy mięsa zmniejszyły się o 
35 proc., mleka — o 30 proc.

NA HALI

W  niedzielę 1 kg schabu bez 
kości na Kalwaryjskiej koszto­
wał 500 tal. A co na Hali? Na 
Hali jest odrobinę taniej, odrobi­
nę grzecznie; i nie ma takiego 
tłoku. 1 kg słoniny kosztował we 
środę 2S0 tal., boczku 250, wie­
przowiny 350, schabu 400, cielę­
ciny 250 (ale połowę kawałka 
stanowiła kość), kiełbasy „Serwi- 
łat" 400, l i t r  kwaszonej kapusty 
sięgnął 60, kilo .cukru (eksporto­
wego) 120, 1 kg masła 230, .pacz­
ka „Herkulesa" 70, dziesiątek jaj' 
120, marchwi 50, ziemniaków 30, 
iasoli 100, suszonych grzybów... 
C tys. talonów.

KURSY WALUT W BANKACH 
LITEWSKICH 

(na listopada)
Bank Oszczędności: dolar 

260 (skup), 270 (sprzedaż), mar­
ka niemiecka — 163.20 (skup), 
169,40 (sprzedaż).

Ranić Wileński: dolar — 259.70 
(skup), 270.30 (sprzedaż), marka 

niemiecka — !60;72 (skup), 167.28 
(sprzedaż).

„Hennis" :dolaf — 260 (skup), 
270 (sprzedaż), marka niemiecka 

| j §  162 (skup), 170 (sprzedaż).
„Litimpez" dolar — 261

(skup), 271 (sprzedaż), marka 
niemiecka — 162 (skup), 170 
(sprzedaż).

NARODOWY BANK LITEWSKI

Nazwa waluty

Dolar austriacki 
Szyling austriacki 
Funt brytyjski 
Marka niemiecka 
Gulden holenderski 
Korona duńska 
Dolar kanadyjski 
Korona norweska 
Dolar USA 
Marka fińska 
Frank francuski 
Korona szwedzka 
Frank szwajcarski 
Rubel rosyjski

Skup Sprzedaz

179.10 184.70
23.20 23.90

396.90 409.10
163.80 168.80
145.30 149.80
42.60 43.90

204.60 210.90
39.90 41.20

260.00 268.00
51.70 53.30
48.20 49.70
43.20 44.60

181.10 186.70
050. 1.00

U w a g a !

Studia po
inaugu"̂ ?08 s i l i ;  m

zebranie § §
Oeoo n3 u przygotow aw -
“aWzowan!!?*®1* s tu d la ' i i
t2VsWni™ !?0 nraez Stowa- 
kóy, Lit^vy Pola-,

boię kursujA:LU SU, O

°H.C6W “  Stowa'
także doś- 

\VHeńs^ ‘ na«czyciele szkół 
Szl̂ k i  •VZny' :w ykładow cy
Ut. nledzielnej przeszłych

!v w się odbywa­
li Jednio; ^e^skiej Szko- 
dlf1 50 *£ 5 (audvtoria 
S I  :5J~) w ponie- 
t j j i  odi I te j] ' czwartki i 

oraz 16*9° do godz. 
soboty od godz.

polsku
10.00 d o  godz. 13.00. Począ­
te k  za jęć  23 listopada.

D la tyfch. co  w o lą  p raco ­
w ać  bardz ie j sam odzieln ie  
lu b  też  z  ra c j i  m ie jsca  zam ie­
szk an ia  n ie  b ędą  w  s tan ie  
n a  za jęc ia  przybyć, zorgani­
z u je  się rów n o leg ły  kurs. n a  
k tó ry m  z a ję c ia  b ęd ą  sie oc*' 
b yw ały  ty lk o  w  so b o ty  od 
godz. 10.00 d o  godz. 14.00 w 
lo k alu  te j sam ej szkoły. P ier­
w sze zajęcir- — 28 listopada.

K om pletac ja  s łuchaczy  k u r­
sów  jes t ju ż  n a  ukończeniu. 
Z a in te resow an i m ogą się 
jeszcze dołączyć p rzybyw ałąc  
bezpośrednio  n a  lek c je  w 
c iągu  p ierw szego tygodn ia  
za jęć  (od 23 do  28 listopada).

ORGANIZATORZY ■

Co, kiedy, gdzie
WYSTAWY 

v  C entrum  Sztuki Współczes­
ne!, Vokiećiu 2 (Niemiecka). 
Dwa najnowsze pokazy. To gra­
fika i rzeźba P. RepSysa oraz gra­
fika znanego plastyka z Amery­
ki I. Kabakowa. , ,

v  M uzeum Sztuki, Didżioji 31 
(W ielka). Jubileuszow y pokaz M.
C virkiene.   ...

v  M uzeum Historii 1 Etnografii 
V rublevskio 1 (W róblewskiego) 
obejrzeć można ciekaw y pokaz 
„Stare rziemiosła: w yroby z m*e - 
dzi, brązu, platyny".

v  Jak  wyglądały ulice wileń­
skie —  Zamkowa i  Bernardyńska 
w końcu wieku XIX — n a  po­
czątku XX możemy sie zapoznać 
na w ysuw ie czynnej w  Muzeum 
A rc h i te k tu ry  (kościół św. Micha-

w  Galerii Medali, śv. Jo­
no 11 (Świętojańska) obejrzeć 
można medal- E. Vamasa oraz 
rr fib e  R. Daugintisa.

Natomiast w galerii „Lan- 
gasM, Aśmenos 8 (Oszmiańska)

prezentowane jest malarstwo J. 
Martina! tytó.

v  Kto lubi wyroby ze skóry, 
proponujemy odwiedzić salon 
przy ul. Basanavl£lusa 16, 
gdzie prezentowane są najprze­
różniejsze wyroby różnych auto­
rów. *

v  W  Galerii Fotograficznej, 
Didżioji 19 (Wielka) czynny jest 
auorski pokaz R. Juśkelisa.

v  Natomiast w salonie „Kul- 
grfaida" (Pałac Pracowników 
Sztuki, pl. S Daukantasa 3/8) 
można obejrzeć ekslibrisy H. Pa- 
a las ma a z Firlandii oraz malar­
stwo M. Kasperavićiutó-Vaśelie-' 
ne mieszkającej w Niemczech.

TEATR
v  W  Operze trwa Tydzień O- 

pery Włoskiej. W ramach tego 
przedsięwzięcia dziś „Rlgolełto" 
(godz. 19). W niedzielę dla dzie­
ci „Doktor Ojboli** (godz. 12).

v  W Akademickim Dramatycz 
nym przewidziana premiera A. 
Camusa „Sprawiedliwi". W  so-l 
bo tę i niedzielę o godz. 19 na

Małej Scenie „Starucha*?.
v  W Młodzieżowym dziś 

„Kwadrat". W  sobotę ..Trzy uko­
chane". W niedzielę dla dzieci 
„Piter Pen". Początek przedsta­
wień wieczornych godz. 19, 
dziennych 12.

v  Rosyjski Dramatyczny zap­
rasza dziś na „Mistrza i Małgo­
rzatę". W sobotę „Królestwo zle; 
mskle". W  n‘edzielę dla dzieci 
„Królewna Śnieżka 1 siedmiu 
krasnoludków*-. Wieczorem
„Niedźwiedź".

v  Maluchy w niedzielę w „Le* 
lfi** mogą obejrzeć .»T«y Pro­
siaczki".

KONCERTY

v  Jak anonsowaliśmy, w so- 
bote o godz. 15 i 1«  *  W “  
Związków Zawodowych wystąpi 
Kapela Wileńska-

v  W sobotę w Operze uroczy- 
stv koncert poświęcony zamknię­
ciu Tygodnia Opery Włoskiej._\V 
niedzielę koncert Państwowe: O r- 
kiestry Symfonicznej.

v  W Sali Barokowe| w sooo- 
te i niedzielę koncertuje organi­
stka D. Kavaliauskiene. W prog­
ramie utwory J. S. Bacha 1 W., 
A. Mozarta.
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Podziękowanie I T e l e w i z j a
Wszystkim, którzy oddali 

swoje głosy ha listę i kandy­
datów od Związku Polaków 
na Litwie, wyrażamy szczera 
wdzięczność. Postaramy się 
nie zawieść obdarzonego za* 
ulania, konsekwentnie reali­
zując program wyborczy. 
Będziemy Dopierać te decy­
zje i proponować własne pro­
jekty ustaw, skierowane na 
poprawę sytuacji gospodar­
czej i wyjścia z recesji, na 
zapewnienie praw człowieka 
i mniejszości narodowych 
zgodnie z założeniami mię­
dzynarodowymi i hasłem: 
„Równe prawa dla wszyst­
kich'1.

Jednocześnie prosimy bar­
dzo, abyście 22 listopada br. 
przyszli do urn wyborczych 
i wybrali rozwiązane przed 
rokiem samorządowe rady 
rejonów wileńskiego i sole- 
cznickiego. Zasady demokra­
cji. wolności i godności lu­
dzkiej wymagają, aby władze 
terenowe repi ezentowali mie­
szkający tam ludzie.

Jan MINCEWICZ 
Ryszard MACDEJKIANIEC 

Artur PŁOKSZTO 
Zbigniew SIEMIENOWICZ

fZam. 1333)

30 LISTOPADA 
organizuje się 4-dniowy wy­
jazd do Chin (Urumczi). 

Zwracać się: Vilniusf tel. 
61-60-67, 74-41-89 (po pracy).

(Zam. 1317)

SKUPUJEMY 
czeki inwestycyjne. Opłata 
od razu. 

Zwracać się: Vilnius, Ge- 
rosios Viltles 1. gab. 2 od 
godz. 9 do 18, teL 23-02-61.

tZam. 1273)

DROGO SKUPUJEMY CZEKI 
INWESTYCYJNE 

Opłata od razu. 
Zwracać się: Vilnius, uL 

Moniuśkos 27. 1 piętro (Zwie­
rzyniec); Zirmunu 27, n  pię­
tro; teL 77-99-76.

(Zam.* 1312)

SKUPUJEMY 
dolary USA i marki niemie­
ckie.

Zwracać się: Vilnius, tel. 
35-48-22. (Zam. 1242)

SPRZEDAJEMY 
dolary USA i marki niemie­
ckie.

Zwracać się: Vilnius, tel. 
75-25-74. (Zam. 1243)

ZGUBIONO LITEWSKI 
DOWÓD OSOBISTY 

Znalazcę prosimy zadzwonić 
do Czesława Żylewicza, tel. 
58-63*43.

(Zam. 1334)

Wyrazy szczerego współ­
czucia Władysławowi DASE- 
WICZOWT z powodu śmierci 
ukochanej Matki

składa grono nauczycieli 
Mcściskiej Szkoły 

Dziewięcioletnie]

PIĄTEK, 20 LISTOPADA
I.TV-1

9.00 — Program. 9.05 — Zie­
mia Kłajpedzbn. 9.50 Litwa i 
św iat 10.30 — Zdrowie. 18.00 — 
Wiadomości. 18.15 — Film dok. 
19.10 — Koncert. 20.00 Dob­
ranocka. 20.25 — Reklama. 20.30
— Wiadomości. Opinie. 21.05 — 
Film detektywistyczny. „Piąte 
piętro". Ode. 3. 22.00 — Film 
fsb. „Długa droga do domu".
123.20 — Wiadomości wieczorne.

TV Litwy Wschodniej

|  18.00 — Program TVP. 19.15
— Wiadomość: w jęz. litewskim.
19.25 — Pieśni Litwy Wschod­
niej. 19.45 — Dotknięcia. 20.00
— Wiadomości w jęz. rosyjskim.
20.10 — Prezent dla miłośników 
baletu. 20.20 — Oaza M. 20.40
— Telestop. 20 45 — Wiadomości 
w jęz. polskim. 20.55 — Nie 
śpij jeszcze.. 21.10 — Program 
TVP.

Warszawa

11.00 — „Ewa" — film fab. 
prod. włoskiej. 12.45 — Kwa­
drans na kawę. 13.00 — Wiado­
mości. 13.10 — Program dnia.
13.15— 17.00 — Telewizja edu­
kacyjna. 17.05 — Dla dzieci: 
Ciuchcia. 17.50 — Język angiel­
ski dla dzieci. 18.00 — Teleeac- 
preSs, 18.20 — „Triumf cywili­
zacji zachodniej" (11) — serial .. 
dok. prod. ang. 19.15 — Prawo
i bezprawie. 19.35 — Czy mnie 
jeszcze pamiętasz („Czerwone 
gitary"). 20.00 — Wieczorynka.
20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
Dzień filmu polskiego: „Potop". 
0.05, — Wiadomości. 0.25 — De- 
peche Mode .— koncert Live.

Ostankino

4.55 —'Program  dnia. 5.00 3  
Dziennik. 5.20 — Gimnastyka.
5.30 — Poranek. 7.45 — Firma 
gwarantuje. 8.00 —- Dziennik.
8.20 — Kidi-vidi. 8.35 j l  TV 
senal „Bogaci też płaczą". 9.20
— Kreskówka 9.40 — Klub 
podróżników. 10.30 — Ameryki 
z M. Taratutą. 11.00 — Dziennik.
11.20 — TV film fab. „Lubocz-

ka". 12.30 — Kreskówka. 12.-35
— TV film, fab. „Potrzebni lu - '  
dzie”. 14.00 — Dziennik. 14^5
— Bridge. 14.50 — Biznes. 15.05
— Notes. 1510 — Film anim. 
„Pszczółka Maja". 15.15 — Kon­
cert. 16.10 — Centrum. 16.50 — 
Ekspress prasowy. 17.00 — 
Dziennik. 17 25 — Międzypańst­
wowy kanał Ostankino przedsta­
wia, 17.50 — Człowiek i prawo.
18.20 — Ameryka z M, Taratu­
tą. 18.50 — Pole cudów. 19.45
— Dobranocka 20.00 — Dzien­
nik. 20.40 — TV film fab. 22.30
— Ścieżka dźwiękowa. 23.00 — 
Dziennik. 23.50 — Film fab. „In- 
terdziewczyna". Ode. 1 1 2 .

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.20 — Rekla­
ma. 7.25 — Czas biznesmenów.
7.55 — Na olimpie politycznym.
8.50 — W  wolnym czasie. 9.05
—  Reportaże K. Mażeiki z NA­
TO. 9.35 —- Program muzyczny.
10.30 — Dżungla. 11.00 — TV 
serial .,Santa Barbara" (102).
11.50 — Wieczory w domu Go­
gola. 12.35 — Tinko. 12.40 — 
Sprawa chłopska. 13.00 — W ie-

. ści. 15.00 — Telegiełda. 15.30
— Studio „Wzrost". 16.00 — 
Wieści. 16.15- — .Temat z wa­
riacjami. 17.00 — M-trust. 17.15
— Megapolis. 17.45 — Film fab. 
„Dziki Jack". Ode. 3. 18.35 — 
Kreskówka. 18.45 — Święto co 
dzień. 1,8.55 — Reklama. 19.00
— Wieści. 19.20 . — Reklama.
19.25 -p  Film fab. „Wychodząc, 
wyjdź". 21.55 — Reklama. 22.00
— Wi(eści. Prognoza astrologicz­
na. 22.25 — Karuzela sportowa.
22.30 ,— Na sesji RN FR. 23.00
— K-j2 przedstawia. 23.30 —-^Po- 
gaduszki.

SOBOTA, 21 LISTOPADA

l t v -i

8.15 — Program z  Kiejdan.
S.00 — Wiadomości. 9 . 0 5 —. 
Dla dzieci. 10.05 — Ziemia Kłaj- 
pedzka. 10.50 — Słowo chrześci­
janina. 11.00 — Zgoda. 12.00. — 
Program białoruski. 12.20 — Me­
toda Montesori. Co to fest? 13.10
— Muzyka Żydów litewskich. 
13.40 — Film dok. 14.35 — 
Film fab. dla dzieci lrMio, mój v 
Mio". 16.10 — Zdrowie. 16.40 —

Sport. 17.25 — Wiadomości. 17.35' 
' — Pod własnym dachem. 18.20 

—. Koncert. 18.45 — Magazyn 
TV  Europy nr 2. 19.30 — Film 
dok. 20.00 §§| Dobranocka. 20.25
— Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 — Film detekt. „Van der 
Valk". 22.50 — Koncert. 23.15.
— Wiadomości wieczorne.

LTV-2

9.10 — Przegląd krajowy. 10.10.
— Piramida. 10.40 — TV serial 
„Sąsiedzi". Ode. 5. 11.05 — Nie­
zwykła mieszanka. 11.40 — TV 
serial „E-street". Ode, 3. 12.05
— Cudzego bólu-nie bywa.

Warszawa

10.00 — Wiadomości. 10.10 — 
„Ziarno". 11.50 — Język angiel­
ski dla dzieci. 12.00 — Dzień 
filmu polskiego: „Amator".
13.55 — W alt Disney przedsta­
wia. 15.30 — Dzień filmu pol­
skiego: „Barwy ochronne". 17.15
— „Pegaz". 17.40 — Tełeex-
press. 18.05 — Dzień filmu pol­
skiego: „Matka Królów". 20.00
— Małe wiadomości DD. 20.10
— Wieczorynka. 20.30 — Wiado­
mości. 21.00 — Polskie ZOO.
21.30 — Dzień filmu polskiego: 
„Potop". 23.50 — Wiadomości.
24.00 — Sportowa sobota. 0.20
— „Kanał-5" -=-1 program satyry­
czny. 1.30 — Dzień filmu pol­
skiego: „Gorączka".

Osianklno

6.00 Dziennik. 6.20 — Gim­
nastyka. 6.30 — ■ Sobotni poranek 
biznesmena. 7.30 — Sport, 8.00

■ —= M araton-15. 8.25 — Przegląd 
ekologiczny. 8 40 — UFO: nie­
zapowiedziana wizyta. 13.20 — 
Kreskówka. 13.30 — Studio „Po­
lityka". 14.00 — Dziennik. 14.20
— Szachy. 15.35 — TV film. 
„Spisek". 16.2Q; ̂  W  świecie 
zwierząt 17.10 — Czerwony 
k w adrat 17.50 —  Kreskówka.
18.15 — Film fab. „Pociąg sta­
nął". 19.45 — Dobranocka. 20.00
— Dziennik. 20.40 — Program 
rozrywkowy. 21.30 — Ze zna-

SPRZEDAJĘ 
nowe kuchenne płytki .elek­
tryczne, zapasowe fajerki, 
pralkę ..WJatka-automat-16", 
papierosy „Winston“. Zwra­
cać się: Vilnius, tel. 4L*64-27.

(Zam. 1314)

SKUPtfJEMY 
czeki Inwestycyjne. Płaci­

my od razu.
Zwracać się: Vilnius, Tra­

ku 12a, tel.: 22*78-90.
(Zam. 1328)

SPRZEDAJĘ: 
zestawy kuchenne „Wia- 

zynka", „Wegera**, sypialnię 
.,Zunda-3".

Zwracać się: Vilnius, tel. 
22-87-06, 46-31-62.

(Zam. 1332) a

KUPIĘ MIESZKANIE 
za 1.500—2.000 dolarów USA. 

Zwracać się: Yilnius, tel.
41-64-21.

(Zam. 1292)

FIRMA 
wynajmuje 1-pokojowe mie­
szkania na 2 godziny i dłu­
żej ludziom interesu, przyje­
zdnym 1 zakochanym. Tel. 
75-94-66 czynny całą dobę.

(Zam. 1313)

SPRZEDAM
nowy telewizor ..Horlzont 
51 CTV-441DW" (sześcian, 
6 systemów, 55 kanałów, 
zdalne sterowanie, cena 175 
USD).

Zwracać się: Vilnlus, tel. 
75-83-40. (Zam. 1309)

YILNIUS TRAYEL
O r g a n i z u j e m y

autokarowe wycieczki 
do Polski — 26 listopada, 
do Rumunii — 29 listopada.
Nasz adres: Vilnius, Naugarduko 32, tel. 26-22-19,

26-22-21.

Związek Automobilistów Litwy
w ciągu 10—15 minut moie załatwić dokumenty kupna — 
sprzedały samochodów, jedynie za 1 proc.

Nasz adres: Wlnlus, Lvovo 9, tel. 75-03-79, 35-21-91. 
Sprzedajemy vouchery do Polski.

(Zam. 1330)

KTO URODZIŁ i SIĘ 
20 LISTOPADACH

Urodzeni w tym dniu mają 
ną osobowość. Mają predyjp^J 
cje przywódcze. Ich zdolno^ 
zarówno twórcze, jak i 
nawcze. Są poważni I obowW 
kowi. Z powierzonych: zadań 
rają się wywiązać fak najlepty 
W  kontaktach międzyludy^ 
są mało ko rmin ikatywn^^^ 
mają za to bardzo rozbudoto 
tycie wewnętrzne. Nie 'jest 
obca popędliwość, ironia i pr*. 
wrotność.

kiem Zodiaku. 23.00 — Dz^ 
nik. 23.20 — Kanał nocny,^.

TV Rosji

7.00 — Wieści. 7.25 i J  Krey 
kówka. 7.30 —• Festiwal dzv»o. 
nów w Jarosławiu. 8.00 — Zwy. 
ezajne pogadanki. 8.30 — Prog. 
ram 03. 9.00 — Wideokanai 
„Plus jedenaście". 10.15 — Jak 
będziemy' żyli? 11.00 — Fila 
fab. „Finist — jasny  sokół*J|l2,i5 
,— Dom mistrza. 12.40 — Sprawi 
chłopska. 13.00 — Wieśca.
— Zygzak powodzenia), i l  4.20 -  
Pielgrzym. 15.05 — „Burda Mo- 
den oferuje". 15.35 — Wszech­
świat nieznany 16.05. — Futbol 
bez sranie. 17.00 — Złota ostro­
ga. 17.30 — Wiadomości parla­
mentarne. 17.45 |H  Ustami dzie­
cka. 18.15 — Masko-show. 18.45
— Święto co dzień. 18.55*1- Re­
klama. 19.00 — Wieści.
Film fab. . Krajobraz z 
mi". 20.50 — Kreskówka, dla do­
rosłych. 21.00 —- Ściśle tajae 
2k55 — Reklama. 22.00'—|W it 
ści. Prognoza astroIogicznu2225
—  Karuzela sportowa. 2230 -  
Mieszanka. 23.00 — Program 
„A"- 23.30 ^  Ad libitum. #400
— Nocne kino. Film fab. „Spa- 
dek kapitana Doyle".

Kalendarium ;
* Piątek (20JU) -jest 325 

dniem 1992 r. Do końca roku a  
dzień.

* Znak Zodiaku —■ Skorpion-
* Imieniny: Anatola, Edmund*. 

Feliksa.
* Wschód Słońca — 8.01. »• 

chód — 16.10 Długość j dnia 8 
godz. 09 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydromett#®* 

logiczna przewiduje na 20 IW0- 
pada zachmurzenie z przejatok- 
niami, krótkotrwale ; opady- 
wiatr zachodni, umiarkowany- 
Temperatura 1—3 stopnieidep" 
la.

W ciągu następnych 
dni krótkotrwałe opady, ternpf 
ratura w nocy około 0 stj|||| 
w dziień 0—5 stopni ciepła

I Dyżurni wydania:
Jerzy SUR WIŁO,
Zbigniew MARKOWICZEM 

| Teresa ŻARK,
| Teresa STRUMIŁO, 

Aleksander SUBOTKIEWI®

K U R IE R
Wileński

I Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rządu Re­
publiki litewskiej. Ukazuje się 

I od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2019, Lietu- 
vos Respublika, yilnius, 
Lalsvis pr. 1(0.

Kod 97218 
Cena 4 talony.

W Polsce — 800 zł.
Zam. 3898

Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TE LEF ON Y:  Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny I prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42*9-86, żyda 
politycznego — 42-78-81, życia wsi — . 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności — 42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji
— 42-79-56, literatury i sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu
— 42-96-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, iotokorespondenci —  42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliści —- 42-72-82, maszvnistkl — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew BALCEWICM

Usługi XERO — powielanie dowoł* 
nych dokumentów — pr. Lalsv4s 
11 piętro, pokój 1102. Czynne od 9.0® 
do 17.00 w dniach pracy, tel. 42-79-^

Biuro ogłoszeń 1 reklamy — pr, U*’ 
svćs 60, 11 piętro, pokój nr 1114 T1®’ 
lefon — 42-69-63. I


